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W mrokach tajemnicy 


Sledztwo w sprawie porwania sowieckiego konsula na martwym pun:cie 


Spiawa zaginioz era 8070 "tie. 
go charge d'affaires Budenki jest 
nadal otoczona tajemnicą i śladz- 
two nie posuwa: się naprzód. Wczo 
raj w nocy poselstwo sowieckie w 
Bukareszcie wyda!o do prasy ko 
munikat,, w którym protestuje 
gwałtownie przeciw wysewartvr 
ptzez prasę rumuńska  insynua- 
cjom., że Budenko padł ofiarą a- 
zentów GPU. 

/W zakończeniu komunikat gło- 
si, że członkrwie poselstwa so- 
wiec”ieno waBukareszcie są prze- 
konani, że leżeli na Rudience po- 
pe'niono zbrodnie, to sprawcam` 
jei sa “wine skratnei nrawicy ru 


mnństiat. d-=*-**—cej na bezpośre- 
dni rozkaz Berlina. 
„Rzaq sow io rannt sa=/ą- 


rzowi noso'stwa swero w Bukare 


utrzymany protest z powodu zagi- 
qięcia swego przedstawicjela. W 
nocie rzad sowiecki dale wyraz 
swemu zdumieniu, iż władze ru- 
muńskie nie poczyniły * żadnyci 
kroków w celu zapobieżenia upro- 


wadzenia dyplomaty sowieckiego. 
Koz”"ikat sowieci wvdanv do 
orasy rumuńc"iei n'e zostat 
mieszczony w żadnym dzienniku 
rumuńskim prawdocnodobnie - na 
rozkaz miarodajnych czynników. 


poz 


za- 


Samsloty chińskie bombardują 


ycie wosk japońskich 


Oparty atak krążowników japońskich na Kanton 


Prasa chińska donosi, że dla 
wywolania dywersji w działaniach 
wojennych, toczących się dokoła 


Siły zbrojne tajnego naczelnego komitetu Arabów 


W podminowanej Palestynie 


400 świetnie zorganizowanych terrorystów przeciwstawia się potędze Anglii 


Jak donoszą z Palestyny, obec: 
nym dowódcą terrorystów arab 


Aldulla Asbah. który brał czyn: 


Jee w północnej Palestynie jest 


szcie z'ożyć w erermicznvym tonielny ndział, w wojnie z Turcją a 


lakanan maisha 


W, „łżwiestijach* spotyka się 
często ogłoszenia o zmianie na 
ewisk. . Najczęściej spotykanym 
do niedawna nazwiskami w 39- 
wietach. były nazwiska głównych 
twórców rewolucji Trockiego, Ži 
nowiewa i innych. Właściciele 
tych obecnie wyklętych nazwisk 
zmieniają je gwatownie na swe 
pierwotne, przedrewolucyjne. 


| niepodległość Arabów, walczył w 


szeregach króla «Fajsala z Fran: 
euzami w czasie wojny o niepo 
dległość Syrii, wreszcie we wszy 
stkich powstaniach zarówno w 
Syrii, jak i w Palestynie. Głów: 
ne siły pozostających pad jego 
rozkazami nie przekraczają ilo- 
ściowo 400 ludzi, lecz są to wszy 
stka doskonali strzelcy, przeważ: 
nie ochotnicy z najrozmaitszych 
krajów arabskich. Poza tym roz 
porządza A. Asbah ok. 2000 lu 
dzi dość dobrze uzbrojonych. 


Nowa orientacia endecji 


Endecja, niegdyś germanofilska, 
obecnie się zhitleryzowała i sta- 
łe popiera politykę Hitlera. Pisa- 
liśmy o tym wielokrotnie. A wraz 
z. tym : „przełomem zmienił się 
stosunek endecji do polityki min. 
Becka. Świadczył o tym wymow- 
nie artykuł p.-S, Kow „W. Dzien- 
niku Narodowym" po „exposée“ 
min. Becka. . 

„Młodokońserwatywna „Polity- 
ka“ gorąco wita.to nawrócen'e en- 
decji... .. Jak wiadomo, „Polityka“ 
bardzo popiera obecną , politykę 
zagraniczną Polski, Specjalnie 
zaś “wita prohitlerowskie nawró. 
cenie p. S. Kozickiego. | pisze we 
wzniostym stylu tak: oto przedsta 
wiciel obozu Dmowskiego „udzie- 
la dziś swego parafu polityce min. 
Becka*. Kończy się spór orienta- 
cyjny! brawol: 

„Polityka“ pisze: 

,„To spór. Horeszków I Sopli- 
ców, Capulettich i Monteccich z 
Verony, Bonapartych i Pozzo di 
Borgo z Korsyki, układa się do 
grobu, TO KOŃCZY SIĘ W NA. 
SZEJ MYŚLI POLITYCZNEJ PO- 
DZIAŁ NA „ORIENTACJĘ“ W 
DZIEDZINIE POLITYKI ZAGRA- 
NICZNEJ, PODZIAŁ, KTÓRY 
TRWAŁ PRZEZ DZIESIĘCIOLE- 
SIĄ. PRZEPOŁAWIAŁ POLSKĘ, 
DZIELIŁ NARÓD. Panowie; Oto 


chwila, wobec której niech się sklo | Horst'a  Wesel'a 


nią sztandary, niech wojsko prezen ; 
tue broń, nie werble « zawar- 
czą! (?1). A ty, Stanisiawie Ed. 
wardowiczu Mackiewiczu, 
łzę wzruszenia 
sza!: Byłeś cząstką tej fali, która 
ów podział pierwsza burzyć sg 
czę:a!* 


otrzyj | Kayzerem w roli tytułowej. 
rękawem  kontu” | sama zapowiedź 


nias. Rozumiemy, że cała skrajna 
reakcją polska znalazła swe opar- 
cie w Hitlecrze. Nie jesteśmy jed- 
nak pewm, czy cala endecja 
(zwłaszcza. w b. zaborze prus- 
kim) jest tą nową orientacją za- 
chwycona. „Kurier Poznański" 
(cytowany wczoraj przez „Kur. 
Poranny“) wyrażnie oświadcza, że 
„orbity* hitlerowskiej sobie nie 
życzy, 


„Wojsko niech prezen'uje broń!“ 


którzy. jednak walczą tylko do: 
rywczo. Oczywiście cała ludność. 
nie wyłączając kobiet i dzieci 
współdziała w miarę możliwości 
z walczącymi. W południowej 


Palestynie Arabowie dotychczae |* 


pie potrafili zorganizować swych 
oddziałów i wałka ma.tu charak 
ter lużnych zamachów  terrory: 
stycznych, dokonywanych na wła: 


sną rękę przez uzbrojoną lud: 


ność. Najwięcej inicjatywy orga: 
nizacyjnej podcbno wykazuje na 


tym polu niejaki Machmed Fab: 
mi, b. starszy oficer wojsk turec: 


kich, a następnie wojsk króla 
Husaina Hedzaskiego. Jak mó: 
wią wśród Arabów. tainy naczel 
ny komitet spodziewa się, że T 
południu walka się jeszcze roz 
winie, a nawet przekroczy grani 
ce palestyno * transjordańskie. W 
Mekka, poważnie się obawiają. 


by na północy Nadzd i Hedzas 
nie były weiągniete w wir wypad: 
ków, 


LAJ 
© 


Wczoraj w potyczee pomiędzy 
oddziałem wojska, a uzbrojoną 
banda w półnccnym Tulkaram 
poległ sierżant wojsk  angiel: 


skich. 


linii koiejowej Lunghai, wojska 
chińskie ponawiają wciąż przeciw 


natarcia w rejonach Hangczen ı 
Wuhu. Po zajęciu Yuhang wojska 


te nacierają z trzech stron na Fu. 
yang, którego garnizon japoński 
stawia opór, co pociąga za sobą 
duże straty dla obu stron. Oddzia 
ły japońskie zbudowały w Hang- 
czeu szańce obronne. W rejonie 
Wuhu wojska chińskie posuwają 
się naprzód w kierunku wschod- 
nim ku Liyang i Suanczeng, gdzie 
pośpiesznie wzmacniane są garni. 
zonv japońskie. 

Reuter donosi z Szanghaju. że 11 
samolotów chińskich bombardo- 
wało koncentrację wojsk japoń- 
skich na po'udniowym odcinku li- 
nii kolejowej Tienisin - Pukou. 8a 
moloty japońskie dakonały nalotu 
ną stolicę prowincji Hunan m 
Czanzsza, na miejscowości Lohang 
i Szasi na rzece Jangtse oraz na 
najbliższe okolice Kantonu. 


Wedie doniesień chińskich, trzy 
japońskie okręty wojenne oraz 4 
uzbrojone kutry rybackie, które za 
atakowały ostatnio forty w pobli. 
żu Kantonu, doznały ciężkich usz- 
kodzeń na skutek ognia chińskiej 
artylerii i zostały wycofane na Fór 
mozę celem dokonania remontu. 


Słoń oszalał 
i musiano go zastrzelić 


W Monachijskim ogrodzie zowlo- 
gicznym: musiano zastrzelić najwię: 
kszego słona znajdującego się w Fu 
ropie, pod nazwą Boy, W piątek słoń 
w naradzie szału począł fię awan 1. 
rować i wytwał-z korzeniami drze 
wo. Zwie odłamało sobie przy 
tym kły. Weterynarze orze*"li, iż wy- 
leczenie słonia jest niemożliwe. Wa- 
ga zastrze!'onego Boya wynosiła prze 
szło 100 centnarów. Gługość TON ma. 

„ wysokość 220 m. trąba. Boya 
m'ała 2 metry dłnrości. Odłamana 
kły ważą 26 i 28 kilo, 


Po krwawych wypadkach 


na granicy sowieckc-estońskiej 


W ciągu dnia wczorajszego na 2 stiażnicy, którzy padli od kul 


deszły dalsze szczegóły krwawej 
strzelaniny na jeziorze Peipus w 
pobliżu wsi Nina. Okazało się, że 


Na ratunek 
ekspe_ycji polarnej Paranina 


W dniu 8. lutego łamacz lodów 
„Jermak“ zakończył swe prace 
przygotowawcze do dłuższej po: 
dróży na Oceanie Lodowatym 
Wkrótce „Jermak“ załaduje więk 
szą ilość węgla w przewidywaniu 
dłuższej podróży i ustali warun 


strony „Jermak“ ustali także po: 
łączenia radiowe z łamaczami lo: 
dów „Tajmyr*, „Mnurmaniec* o 
raz obozem, w którym „Papanin“ 
znajduje się na kve lodowej. 
Wczoraj o godz. 18 stacja pod- 
biegunowa Papanina znajdowała 


woła Polityka“. Lekka przesada,!ki współpracy radiowej na krót: | się na 72 st. 6 mn. szerokości pół 
łaskaw! panowie! kich i długich falach z rozgło' | nocnej j 18 st. 38 minut diugości 
as na kontynencit, Z drugiej zachodniej. Temperatura —16° 
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Masowe rozstrzeliwanie komunistów w... Sowiatach 


6.236 wyroków śmierci. 


wydano w ZSSR w ciągu 9 miesiccy 


Stosownie do oświadczenia zło. 
żonego przez urząd prokuratorski 
ZSSR, w ciągu 9 miesięcy, 6236 
wyroków śmierci wydały łącznie 


najwyższy trybunał ZSSR oraz są 
dy najwyższe poszczególnych re- 
public sowieckich jako karę za 
„sabotaż" i inne przestępstwa po- 


Niebezpieczny „Wilheim Teli” 


Teatr popularny na placu im. 
(daw. Bülowa; 
w berlinie wystawił w piątą rocz 
nicę przewrotu. hitierowskiego 
„Wilhelma ‘Tella Schillera z 
Już 
tego arcydzieia 


na część wolności i bohaterstwa 


wzbudziła ogromne zainteresowa 


nie. Przybyli jednak do teatru do 
My też ocieramy łzy wzrusze- znali rozczarowania, 


opuszczono 


bewiem człą scenę piątego aktu, 
w której Tell prowadzi dyskurs z 
królzwskim mordercą Parficidą na 


temat różnicy między mordem a 


politycznym czynem w walce o 
wolność. Scenę tę skreślono w 0- 
bawie, aby rie wywolaia ona ta- 
kich demonstracyj, jakie miały 
miejsce w czasie wystawienia 
„Don Carlosa", 


lityczne, Natomiast w oświadcze- 
niu prokuratury brak wszelkiej 
wzmianki © wyrokach Śmierci wy 
danych w tymże czasie przez try- 
burały wojenne. Sądzić jednak na 
leży, że liczba skazanych wyńio- 
gaby również tysiące. Charaktery- 
styczne jest, że przeszio 70 proc. 
skazanych stanowią  czionkowie 
partii komunisiycznej, (ATE). 


Jaką kężziemy m.eli 
ćziś pagodą? 
Pogoda naogół chmurna z opada 
mi w dzielnicach w'schodnich a z prze 
jaśn'eniami na pozostałym obszarze 
kraju., Temveratura kilka stopni po- 

wyżej zera, 


sowieckich, we wtorek wieczorem 
wyjechałi saniami jednego z wie- 
śniaków ze wsi Allatskiwi na ob- 
jazd swego odcinka- granicznego 
Na pos'erunku w Allatskiwi sly- 
szano co prawda w nocy oddalo- 
ne sirzały, ponieważ jednak w 0- 
statnich czasach strzelanina na 
granicy estońsko - sowieckiej po- 
wtarza się dość często, koledzy 
strażników, którzy udali się na o- 
bjazd pasa granicznego, nie przy- 
wiązywali specjalnej uwagi do sly 
szanyci. strzałów. Dopiero nad ra 
nem zadźwięczał telefon i sowiec 
ki posterunek graniczny zakomu- 
nikoweł, że 2 strażnicy estońscy 
wraz z wózricą przekroczyli w 
nocy granicę i w czasie walki ze 
sirażnikami sowieckimi zostali za 
strzeleni.  Wszczęto natychmiast 
alarm i zawiadomiono władze cen 
tral13, które wydelegowały na 
miejsce komisję śledczą. Świadka 
mi zajścia było paru wieśniaków 
ze wsi Nina, którzy obudzeni 
strzelaniną z oddali co prawda 
przyglądali się walce i twierdzą 
kategorycznie, że strażnicy estom- 
scy zostali zaatakcwani i padli na 
terytorium estońskim. Ponieważ 
po przybyciu komisji trupy straż 
ników i wożnicy znajdowały Się 
na terytorium sowieckim, zacho- 


dzi podejrzenie, że Rosjanie, dla 
upozorowania akcji obronnej 
przeciątrnęli trupy na swoją stro- 
nę. 


Na granicy po stronie estoń- 
skiej wszyscy jedrogłośnie twier- 
dzą, że był to akt zemsty ze stro- 
ny sowieckiej straży granicznej za 
zamorjcwanie dwóch strażników 
sowizckich przez żołnierzy estoń- 
skich. 


€-TTERETFEZE ZWIERA TTSPOCTW ZEN 


„Leniwy barszcz” 


sowiectk ego 
prokurałcra 


Prasa sowiecka, prowadząc 9- 
becnie kampanię przeciwko gorli- 
wym  „czyścicielom*, przytacza 
przykłady, ilustrujące nadmiar 
gorliwości rewolucyjnej. Pewien 
sędzia śledczy, jak donoszą, „iz- 
wiestia", zadenuncjował zarząd 
iado!ni robotniczej a nieprawo= 
myślność, ponieważ w jadłospisie 
znalazł tradycyjną nazwę potra- 
wy „barszcz len vy“. Zdaniem ie- 
wo sędziego, nazwa ta jest ,, 
jalną formą agitacji antysowiec- 
kiej, kierowanej przeciwka rucho- 
mi stachanowskiemu". (PAT). 


spe- 


Bedziemy jeździli kolejami 


z szybkością 300 km. na Godzinę 


Prasa niemiecka donosi, że zna 


|ny specjalista: kolejowy 'w Zury- 


chu pof. Wiesinger opracowuje 
projekty ultra-szybkiej komunika 
cji kolejowej (do 300 km godz.) 
Szyny ała tak szybkiej komunika 
cji ustawione byłyby nie pozio- 
mo, lecz wygięte do wewnątrz— 
co usuwałoby niebezpieczeństwo 


wykolejenia się. Napęd uzyskano- 
by za pomocą: śmigła, wprawiane 
go w rch przez turbiny parowe 
lub motory Diesla. Tor bylby po- 
*gżony dość wysoko ponad _ grun- 
tem. W Nieniczech zachodnich po 
wstał już komitet techniczny, ce- 
lem  przestudiowania projektów 
prof. Wicsingera. 


Przełom w Niemczech 


„Temps“ o wydarzeniach niemieckich 


W depeszy z Bazylei, pocho- 
dzącej od „przygodnego koręs- 
pondenta”, paryski „Temps“ po- 
daje nasiępujące szczegóły 0 wy» 
padkach niemieckich, poprzedza- 
jących zmiany z 4-go b. m. 

Przed mową, którą miał wygło- 
słć 30-go stycznia, w pięciolecie 
swego rządzenia, Hitler, jak to 
zwykł był czynić co roku, zapro- 
sil do Berchtesgadernu kilka osób 
celem wymiany zdań. 

W toku tych rozmów, przedsta- 
wicieł armij wysunął kilka żądań, 
mianowicie: dymisji gen. Blom. 
berga i zespolenia w ręku naczel- 
nego dowódcy armii władzy nad 
armią lądową, marynarką i lotni- 
ctwem; krytykował on ponadto o- 
stro politykę zagraniczną Rzeszy. 
Armią jest przeciwna zbyt ścisłej 
współpracy z Włochami, jest prze- 
ciwna interwencji w Hiszpanii, jest 
przeciwna współpracy z Japonią, 
zaleca natomiast zbliżenie z An- 
głią, odprężenie z Francją, a przę 
de wszystkim odorężenie, a nastę- 
pnie zbliżenie z Rosją sowięcką. 

Przemysiowcy i junkrzy z nad 
Łaby krytykowali ostro „cztero. 
latkę* Goeringa. 

Hitler wysłuchał tych głosów, 
nie wypowiadając wiasnej opinii, 
ale atmosiera była już dość naprę- 
żona. 


chu. Spora ilość osób, wmiesza. 
nych do akcji, opuściła pośpiesz- 
nie Berlin. 29-go, wieczorem, do- 
wiedziano się, że Hitler podpisał 
dymisję Blomberga i  Fritscha, 
który dopuścił się złamania dyscy- 
pliny. 

Gdy Fritsch dowiedział się na. 
zajutrz © swej dymisji, to zawia- 
dotnił, że nie ma zamiaru poddać 
isię. 31-go stycznia gen. Keitel 

wszczął rozmowy z Hitlerem, któ. 
re trwały w dniach następnych. W 
wyniku tych rozmów, armia zgo- 
dziła się poświęcić grupę monar. 
chistów wzamian za spełnienie 
jej armii, żądań, przede wszyst- 
kim — autonomii (?), której wyra- 
zem ma być mianowanie Keitla 
na miejsce Blomberga. 

Hitler zgodził się dalej na reor- 
ganizację armii na wzór francuski, 
oraz na przyznanie grmii kontroli 
polityki zagranicznej (?) przez u- 
dzielenie jej trzech miejsc w „Ra- 
dzie prywatnej”, przeznaczonej 
do pobierania wszystkich ważniej 

| szych decyzji w sprawach polity- 
ki zagranicznej Niemiec. 

Możliwe, że po dniach niepoko- 
ju, jakie przeżył Berlin, namiętno- 
ści przycichną na jakiś czas. Po. 
zostaje jednak wiele powodów co 
tarć i zatargów. Armia zdaje się 
uzyskała satysfakcję, ale co się 


ną cześć ZWYCIĘSTWA PARTJI 
NAD ARMIĄ, 

Inne dzienniki donoszą, że około 
20 wyższych wojskowych bawi 
obecnię na terytorium Austrii w u- 
braniu cywilnym. Wśród nich znaj 
duje się 5 generałów į kilkunastu 
pułkowników. Część ich wyjecha. 
ła już przez. Buchs do Szwajcarii, 
dwaj generałowie znajdują się w 
Wiedniu. Jeden z nich należy do 
osobistości z bliskiego otoczenia 
kancierzą Hitlera. 

Podobno też b. następca tronu 
uciekł za granicę, ` 


jemndacja polka w obronie pakoja i walon 


Odczyt tow. Kazimierza Pużaka 


Dnia 9 b. m. urządziła ruchli- 
wa sekcja Pracowników Umysło- 
wych PPS. odczyt tow. Pużaka 
pod wymienionym tytułem. 

Prelegent stwierdził na wstępie, 
iż PPS. niejednokrotnie ogłasza” 
ła swe poglądy na ta sprawę, o 
statnio w memoriale, złożonym 
Panu Prezydentowi R. P. 

Cała demokracja pelska toli- 
daryzuje się z hasłami PPS. i Ko: 
misji Centralnej. Demokracja 


Wtedy to wystąpił Himmler, szef | stało ze skargami przemvsłowców | polska zawsze broniła pokoju i 
i jankrów na Goeringa? To jest za; wolności od czasu Kościuszki, po 


policji, i wręczył Hitlerowi doku. 
ment, mający stwierdzić, że pew- 
na grupa generałów z gen. v. Frita 
schem ną czele, należy do tajnej 
organizacji, dążącej do przywróce 
nia monarchii i osadzenia na tronie 
drugiego syna b. następcy tronu. 
W końcu stycznia niepokój za- 
panował w Beriinie i krążyły słu. 
chy, że Himmler ma aresztować 
pewną liczbę generałów. Wtedy 
to v. Fritsch, z przekonań monar- 
chista, postanowił działać i zwo- 
łął do siebie grupę generałów ce- 
lem opracowania planu oporu. 
28.go stycznia, zrana, kompa. 
nła wojska zajęła pałac pod mume 
rem 64 na Wilhelmstrasse, tuż 0- 
bok siedziby kancłerza Rzeszy, Je 
dnocześnie przedsięwzięto środki 
w kilku punktach strategicznych 
stolicy celem niedopuszczenia do 
wystąpienia Gestapo (tajnej poli. 
cji). 28 ì 29 stycznia mineły w stra 


gzdnienie poważniejsze, aniżeli sa | przez 


modzielność armii. 


wolnomularstwo polskie, 
Towarzystwo Patrietyczne, wo* 


Tyle „Temps“. Powtarzamy tę | dzów powstań narodowych w r. 
korespondencję ze względu na cie- | 1830 i 1863 r., PPS. i Legiony. 


kawe informacje, w niej zawarte. 
Ścistość ich wydaje się — w nie. 


Walka o pokój nie jest obec 
nie zagadnieniem oderwanym, nie 


których przynajmniej punktach — | zależnym od aktualnych warum 


dość wątpliwa, a pogląd korespon 


ków społeczno * gospodarczych, 


denta, jakoby armia właściwie od sprzeczności interesów i t; d. Fur 
niosła zwycięstwo, poważne budzi | ropa jest jakgdyby nieprzygoto* 


zastrzeżenia, 


„Daily Herald“ donosi, że oprócz | aż 


dymisji 13 generałów nastąpiły w 
całym kraju masowe aresztowania 
oficerów niższych rang. OGÓŁEM 
ARESZTOWANO DOTAD 180 0. 
FICERÓW. 30 z nich przebywa w 
koszarach, skad nie wolno im się 
wydałać, resztę rm'eszczono w 
więzieniach wołskowych. 

Wszystkie urlopy w armii wstrzy 
mano na razie, 

Hitlerowcy święcił i toastowali 
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Jak Anglicy 


dostarczają gen. 


Kierownik działu finansowego 


Franco p'eniędzy 


cić drugą ratę w wysokości 73.800 
tów, 


w londyńskim dzienniku socjalis. | funtó 


tycznym „Daily Herald", tow. Dou 
gias Jay, podaje ciekawe dane, jak 
„City“ londyńskie, czyli finansjera, 
zaopatruje gen. Franco w pienią. 
dze, jak finansuje wojnę faszys- 
tów hiszpańskich. 

']ay.pisze: Założono coś w rò- 
dzaju prywatnego „clearing“ na 
rzecz gen, Franco. Założycielem 
jest firma z City „Compensation 
Brokers Ltd.*. Powstała ona rok 
temu wspólnym wysiłkiem Banku 
Hambros i braci Schröder, Preze- 
sem owej firmy jest lord Glencon- 
ner, a dyrektorem E. W, D. Ten. 
rant, członek tow. angielsko - nie 
mieckiego. 

Należność za eksport z obszaru, 
zajętego przez gen. Franco zapisu. 
je się na specjalny rachunek jego 
rządu. W ten sposób inne banki i 
firmy, którym się należą poważne 
sumy od Franka, nie mogą otrzy- 
maé swych wierzytelności. 

Z tego konta Franco spłaca to- 
wary, które mu są niezbędne, a któ 
re obecnie tylko za gotówkę otrzy 
mać można, albo też spłaca Niem- 
com i Włochom za okazane usługi, 
aczkolwiek oficjalnego „clearing“ 
obecnie nie ma. „Clearing“ taki ist 
miał między Anglią a Hiszpanią do 
wybuchu wojny i nadwyżka eks- 
portu hiszpańskiego stużyła do re 
gulowania długów hiszpańskich. Z 
chwilą wybuchu wojny „clearing“ 
ustał, Hiszpania zaś pozostała dłu. 
Żna na sumę ok. 4 milionów fun- 
tów. 

Otóż rzecz znamienna: podczas 
gdy Franco odmawia płacenia 
tych długów, to Rząd hiszpański 
wyraził gotowość uregulowania 
nawet tych d'ugów, które pocho- 
dzą z okupacji gen, Franco. W 1i- 
stopadzie r. ub. Rząd hiszpański 
wpłacił wierzycielom londyńskim 
31 tys. funtów, a obecnie ma wpła- 


Conajmniej jeden z dyrektorów 
firmy „Compensation Brokers“ jeż 
dzi regularnie do faszystów hisz- 
pańskich dla załatwiania intere. 
sów. 

Drugim angielskim źródłem, z 
którego Franco czerpie pieniądze, 
jest znane tow. kopalń Rio Tin- 
to, będące w rękach angielskich. 
Sprzedaje onc gen. Franco funty 
wzamian za pezety, zarabiając na 
zamianie ok. 75g. Drogo, bo drogo, 
ale tą drogą Franco otrzymał w r 
ub, ok. 1.250 tys, funtów i miał za 
co wojować, 

„Podobno Izba Handlowa — da 
daje Jay — udzieliła swej zgody 
na transakcje z gen, Franco. Ca do 
mnie, wydaje mi się rzeczą pożało. 
wania godną, że Franco otrzymuję 
w ten sposób pomoc kosztem wie 
rzyciell angielskich, pomijając już 
sprawę, czy firma angielska powin 
na udzielić jakiejkolwiek pomocy 
wrogom demokracji į kraju nasze- 
go, 

„Być może, że gdyby Franco mu- 
siał płacić długi zamiast otrzymy- 
wać z dwóch stron funty, to nie 
mógłby dalej prowadzić wojny“. 

Tak wygląda „nieinterwencja* 
finansowa Anglii... konserwatyw- 
nej. 
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Przed wizytą angigjstiej pary królewskiej 


we Franc i 


Agencja Havasa komunikuje w 
związku z zapowiedzianą wizytą 
angielskiej pary królewskiej w 
Paryżu, iż zapowiedź ta wywoła- 
ła powszechne zadowolenie opi 
nii francuskiej, głęboko wzrnuazo' 
nej faktem, iż angielska para kró- 
lewska z pierwszą wizytą po 


wana do idei pokoju. Od r. 1919 
do wybuchu wojny abisyń- 
skiej prowadzono w świecie aż 12 
wojen, a w tej chwili toczą się aż 
3 wojny. 

W tych warunkach tezy poko jo 
we PPS. są następujące: 1) Pow- 
szechność Ligi Narodów, 2) rów 
nouprawnienie jej członków, 3) 
zbiorowe bezpieczeństwo, 4) san- 
kcje przeciw napastnikom. Liga 
nie może mieć członków uptzywi* 
lejowanych, a każdy napastnik 
musi być napiętnowany, nie tyl- 
ko na papierze, muszą istnieć spo- 
soby zmuszania członków Ligi 
Narodów do posłuszeństwa. 

Jesteśmy przeciwnikami pak 
tów dwustronnych, gdyż one nie 
załatwiają sprawy pokoju. 

Państwa totalne są najgroźniej: 
suje przede wszystkim hitleryzm 
sze dla pokojn świata. Nas intere 
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stawić się pomysłom endeków, któ 


Generalna dyskusja 


nad budżetem w Sejmie 


Po przeszło miesięcznej dysku- 


sji Komisja Budżetowa Sejmu |tury budżetowej. 


zakończyła obrady nad budże| Nie wspominalibyśm ibyśmy o tym, 
tem. Nad samą istotą budżetu | gdyby nie to, że w czasach t. zw. 


sejmowładztwa ze strony tych pa 
nów, którzy zajęli obecnie ławy 
poselskie, padały zarzuty tego ro- 
dzaju, iż wcale się nie mówi o bu: 
dżecie, lecz o polityce, 


najmniej rozprawiano i dyskusja 
miała charakter wyraźnie polity- 
czny. I nie ma się czemu dziwić, 
skoro 83 proc. wydatków są to 
wydatki t. zw. opancerzone, a 
|tw z zaa ro F byc REFERAT. 
Skarbu Kwiatkowski ki t 
x eco «s, «| Generalny referent pos, Sowiń” 
nis zyczy iż sprzeciwia się | są podniósł, że sesja obecna roz- 
poważniejszym zmianom, e f ; K 

~ - s „| poczęła się prawie z miesięcznym 
rych nieda się czrzoprawadzić opóźnieniem, czego na przyszłość 

należy unikać. Dlatego rozprawa 


czącym tempie. 

Następnie pos. Sowiński prze- 
prowadził resumć całej dyskusji 
w Komisji. 


DYSKUSJA. 

Pos, ks. Downar nie zachwyca 
się ani Trzecią Rzeszą, ani naro- 
dowym „socjalizmem', które po- 
czynaniami swoimi wywołują nie- 
pokój w społeczeństwie polskim. 

W sprawie żydowskiej wypo- 
wiada się przeciw gwałtom, które 
są sprzeczne z katolicyzmem. 


TOTALIZM I KONSOLIDACJA. 


Pos. Duch powołuje się na 
„Mein Kampf'* Hitlera, który w 
roku 1925 pisał o 4 drogach na- 
prawy Niemiec, które wówczas 
były w tej samej sytuacji, co O= 
becnie Polska, Hitler doradzał o- 
graniczenie przyrostu ludności -— 
wewnętrzną kolonizację, rozwój 
przemysłu i zdobycie nowych ob= 
szzrów ziemi. W naszych warun- 
kach aktualną jest tylko sprawa 
kolonizacji. 

Mówca widzi załamanie się de- 
mokracji, która zresztą traktowa- 
na jest jako przejściowa do dyk- 
tatury proletariatu,  monopar- 
tii (71) 

Systemy totalnie — powiada 
pos. Duch — znalazły posłuch 
tam, gdzie znaleźli się wielcy wo- 
dzowie i rzucili wielkie hasła, — 
skupiające cały naród, System to- 
talny ma i poważne wady, gdyż 
myślenie jest tam narażone na 
szwank, a skupienie odpowiedzial 
ności w ręku wodza. degeneruje 
wewnętrzne wariości narodu, W 
każdym razie totalizm jest zastrzy 
kiem narkotyku, którego skutki 
moga być dla społeczeństwa 
niebezpieczne. 

Następnie mówca przechodzi do 
sprawy „konsolidacji narodowej 
w Połsce i powiada: 

„Jeśli próba konsolidacji dotych- 
czas nie cała dostatocznych rezulta- 
tów — to dlatego, że deklaracja nie 
dała odpowiedzi, jak sobie tę kon- 
solidacje wyobraża, czy miała być 
stworzona jedna partia, czy koalicja 
stronni'tw, czy taż zastosowana mia 


i z tego powodu czujność nasza 
skierowana być musi na zachód. 
Gdańsk, Pomorze i Śląsk, oto naj 
bardziej zagrożone terytoria na- 
sze. Droga na wschód — oto stare 
hasło reakcji niemieckiej, nieomal 
od 18 wieku. 

Polityka endecji i reakcji + 

iz  aprobująca politykę Nie- 
miee w tej dziedzinie jest osła 
bieniem siły Polski, 

Na wschodzie Polski sytuacja 
nie jest tak groźna, albowiem ci, 
którzy chcieliby Polskę zatako: 
wać, uczynić tego nie mogą ze 
względu na wypadki na Dalekim 
Wschodzie. 

W tych warunkach zagadnienie 
wzinożenia obronności kraju na 
biera szczegółnej wagi. I w tej 
dziedzinie demokracja polska by- 
ła zawsze czynnikiem, wysuwają" 
cym to zagadnienie, czuwającym 
nad jego urzeczywistnieniem. 
Zmusza nas socjalistów do tego 
nie tylko sytuacja ogólna, łecz i 
położenie geograficzne Polski, jej 
otwarte granice. Głosząc hasło o 
bronności krajo musimy przeciw 


- 


rzy głosząc hasła walki z mniej- 
szościami w armii i upartyjnie* 
nia armii, zmniejszają siłę obrom 
ną Polski, Chcemy zaktualizować 
starą ideę wołnościową, dostoso- 
wać ją do dzisiejszych warunków 
i głosząc zasadę „Wolni z wolny* 
mi, równi z równymi, bronić wol: 
ności i niepodległości Polski". 

et — 

* 

Licznie zebrani słuchacze gorg 
cym oklaskiem podziękowali tow. 
Pużakowi za jego wywody, po 
czym przewodn'czący sekcji tow. 
Białas zamknął zebranie. 

A.K. 


tegoroczna odbywała się w mę-| 


aresztowany został w Belgii 


Policja belgijska aresztowała ; pierścionek zrabowany  Petit'ów- 
niejakiego Edwarda Bru, lat 25, | nej. Policja przypuszcza, iż Bru a przyjęcie uporządkowanej demo: 
który wystrzałem z rewolweru za dokonał jeszcze jednego morder- kracji, przez utrzymanie hierarchii 
mordował 21-letnią służącę  Ju- | stwa na osobie pewnej dziewczy- | wyj, SRkrcśnńśj Konyi > 
lię de Kampener, a zwłoki jej za” | ny z Brukseli. Rzek kry AA ZER O 
kopał w polu pod miastem. jak | % la sady życia zhiocówego. SPrawo- 
się okazało, Bru zamordował rów| Edward Bru jak się okazuje — | manis władzy nie może być tytułem 
nież właścicielkę szynku Bertę | jest wielokrotnym mordercą, do stogacania się, stanowieko panat 
Petit. Ubranie jej znaleziono w| przypominającym Weidmana. — 

Lista jego zbrodni wzrasta. Do- 


mieszkaniu aresztowanego, a bl- 
żuterię znałeziono w pewnym ban tychczas Bru przyznał się do 3 
ku, gdzie zastawił ją Bru. Żona| rqorderstw. 


Bru także aresztowana, nosiła 


aia mładociajych Manyi | 2772, wee. 


Prasa litewska poświęca dużo] wieśniaków, bijąc ich ciężarkami|sku Polaków znajduje się uczest. 
miejsca „aktywnej“  działałności | wagowymi, przywiązanymi do ki nik jednej z niewielu wypraw kor- 
bandy młodych przestępców, któ| jów, a następnie rabując piegi Z podjętej przez Niemcy w 
rzy grasowali na szosie Szawie „| dze i kosztowności. Szajka napa. | CZaSie ostatniej wielkiej wojny 
Janiszki. Banda ta zwykle napa- | stników składała się z 10 chłop- |ŚWiatowej. Jest to marynarz Alek. 
dała na wracających z miasteczka | ców w wieku 13 i 17 lat. Jeden ic, SE L0 z ER 
przewódca miał 15, a drugi 19 kac SKM, KIÓCY Ta DO ż = 
lat, Ponadto banda miała w swo. |niemieckiego wojennego o rę: 
im składzie 14-lętnią dziewczynę PRETEN mE Świe sj 
SAR bo 1 E niowe. Okręt „Wolf“, któremu bez 
nadmienić, że większość rabu. |POŚrednio prawie po słynnej bi- 
i ; ja i twie morskiej pod Skagerrakiem 
siów kilkakrotnie już była kara. |f dao si czasie ciężkiej: Buizy 
na, a jeden z przewódców miałza "029 Sie W Ẹ 


edrzeć przez sieś angielskich 
sobą 1 i pół roku domu poprawy. P" 
Policja, która wszczęła akcję okrętów strażniczych, odbył dale- 


i : ka; 
przeciw młodocianym _ przestęp- ką i niebezpieczną podróż morską 


itrwającą 461 dni, w czasie któ- 
com, przytrzymała dotychczas do Stem 64.000 mil 
piero czterech. Reszta ukrywa się PEE EONO 


w sąsiednich wsiach, 


ła byś jakaś mna mechanika organi- 
zacji społeczeństwa, Można jednak 
jeszcze opanować sytuację, przez od 
rzucenie totali+mu i demoliberalizmu 


wstąpieniu na tron uda się wła 
Śnie do Francji. Opinia francus 
ka upatruje w tym fakcie donio- 
słe potwierdzenie  sołidarności 
obu krajów, które od szeregu lat 
współpracują nad utrzymaniem 
pokoju. 

oceany. 


bez zniekształcenia całości struk- wowe mie może być nagrodą ża ta- 


kie oczy inne zasługi, gdyż musi być 
one obzadzane tylko według kryte- 
riów przydatności obywatela. Wy- 
nagradzanic za zasługi dla państwa, 
powinno być jawne”. 

NA PRZEŁOMIE DWÓCH EPOK. 

Pos. Kopeć podnosi fakt, że nie 

wszyscy zdają sobię sprawę, że 
ze śmiercią Marszałka skończyła 
się w Polsce jedna epoka, a za- 
częła się nowa. W tej sytuacji wi 
dzimy dążenia do uproszczenia 
metod i naśladowania obcych wzo 
rów. 
Totalizm — powiada mówca— 
jest sprzeczny zarówno z charak- 
terem polskim, jak i z warunka- 
mi państwa, posiadającego 30% 
mniejszości narodowych, 

W interesie państwa leży umo- 
źliwierie mniejszościom  narodo- 
wym pełnego rozwoju, przy czym 
mówca rozróżnia mniejszości sło- 
wiańskie od napływowego elemen 
tu niemieckiego i od Żydów. 


SPRAWA ROBOTNICZA, 


Mówca zarzuca Rządowi, że ni 
ma linii przewodniej w sprawie 
przebudowy ustroju społecznego. 

Powiada on: 

Warunki bytowania mas robot- 
niczych u nas nie różnią się od 
tych, które panują w najniżej sto 
jących kulturalnie państwach en. 
ropejskich. 

KONSOLIDACJA, 


Dalej mówca powiada: 

„Konstytucja dostatecznie wyzna. 
cza najwyższym czynnikom w Pań 
stwie rolę konsolidacyjną, Na. roz- 
kaz wodza przelewać będzie krew 
zarówno zaciekły socjalista, jak za- 
ciekły ONR-owiec. Wobec tego ar- 
mia musi pozostać z dala od sporów 
wewnętrznych. 

W końcu mówca domaga się no 
wej, demokratycznej ordynacji wy 
borczej. 


Sowiecka 


WYSTAWA 


arktyczna 


W ZSRR przygotowywana jest 
wędrowna wystawa arktyczna, 
która będzie miała na celu zobra- 
zowanie ostatnich zdobyczy w oko 
licach podbiegunowych ł na dale- 
kiej północy. W projekcie przewi- 
duje się wysłanie tej wystawy de 
Stanów Zjednoczonych Amżryki 
Północnej, Anglii, Francji, 


Okradzenie zwłok 
na cmentarzu 


Na cmentarzu w Bukaczow. 
cach pod Chodorowem w Mato- 
polsce Wschodniej nieznani spra 
wcy odkopali grób dyrektora 
szkoły Kobylińskiego oraz jego 
15-letniego syna, ograbiając zw% 
ki z ubrania i pierścionków. Dy. 
rektor Kobyliński 1 jego synek 
byli pochowani przed kilku dnia- 
mi; zmarli tragicznie wskutek zae 
czadzenia. 


Krwawa kampania 


Polski uczestnik niemieckiej wyprawy korsarskie 


wiec „Wolf przystosowany i od- 
powiednio wyposażony do celów 
wojennych odbył wraz ze swą 350 
osób liczącą załogą pod dowódz- 
twem kap. Nergera t. zw. „Krwa- 
wą kampanię", w czasie podróży 
swej bowiem zatopił, względnie 
zniszczył kilkadziesiąt okrętów 1 
statków rozmaitych bander m. in. 
angielskich, francuskich, amery- 
kańskich, hiszpańskich, australij- 
skich a nawet japońskich, Kiedy 
„Woli” powrócił na początku roku 
1918 z powrotem szczęśliwie do 
Niemiec, załogę jego entuzjastycz 
niee wraz z tłumem witała rodzina 
cesarza Wilhelma Il w Berlinie. 
Rosman Brzeczka po wojnie świa 
towej brał udział w powstaniu 
wielkopolskim, za udział w któ- 


„morskich przez rozmaite morza i| rym odznaczony został krzyżem 
Wymieniony transporto- | „Virtuti Militari". 


W rocznice — 


powstania „Szucbundu' w Austrii 


Zbliża się rocznica wybuchu bo 
haterskiego powstania austriac- 
kich robotników w r. 1934. 12-ty 
lutego zostanie na zawsze w pa- 
mięci robotników -= socjalistów 
calego świata. Z heroizmem wy- 
jątkowym, z ofiarnością bezprzy- 
kładną walczyła milicja robotni. 
cza, „Szucbund* W OBRONIE 
DEMOKRACJI, przeciwko dobrze 
przygotowanemu napadowi woj- 
ska į policji Feya i Dollfussa. 

Te walki hitowe są studiowane 
pilnie do dziś dnia, Jaka była przy 
czyną porażki? Naturalnie, na lo. 
sie powstańców - robotników o0- 
gromnie zaciążyła trudna sytuacja 
międzynarodowa. Austria była 
pod dyktaturą Mussoliniego; TO- 
botnicy wiedzieli, że w razie zwy 
cięstwa, będą musieli liczyć się ze 
zbrojną interwencją Włoch, Ale 
to jeszcze nie wyczerpuje zaga- 
dniemia, W brtowym „Kampiie* 
jeden z szefów „Szucbundu”* tow. 
J. Deutsch analizuje obszernie 
przyczyny porażki — w świetle 
niedawno wydanej ogromnej pra- 
cy (poufnej) austriackiego szła- 
bu, Ta praca stwierdza doskona. 
łe wyćwiczenie _„Sziicbundow. 
ców* i wielką ofiarność. Jedna. 
kowoż — powiada — kryzys, bez 
robocie osłabiio energię austr' ac. 
kiego proletariatu i „Szucbimd* 
nie miał masowego poparcia, na 
jakie liczył. Tow. J. Deutsch zga- 
dza się z tą opinią. Dlatego też, 
dodaje, kierownictwo partii sta. 
rało się uniknąć rozgrywki, zbroj 
nego starcia, szło na różne pertra 
ktacje. Ale pertraktacje rezulta- 
tów nie dawały i dać nie mogły. 
bo sfery rządowe OD DAWNA 
PLANOWO PRZYGOTOWYWA. 
ŁY ATAK. Owa cytowana po. 
wyżej praca sztabowa stwierdza 
to ponad wszelką wątpliwość. Je- 
szcze w nocy z 11 ma 12-ty luty 
kierownictwo partii telefonowało 
do Linzu (a tam zaczęły się wal- 
ki), by żadnej akcj; nie rozpoczy. 
nać. Ale władze linzkie już miały 
rozkaz przystąpienia do prowo- 
kacji — odbierania broni. Tak za- 
częły się walki. 

Przy tej sposobności tow. J. 
Deutsch, — z ową książką, wy- 
daną przez sztab w rękach, — pro 
stuje wiele pomyłek i faktów. Nie- 
którzy „krytycy” (np. komimisty. 
czni) dowodzili później, że nale- 
żało nie ogramiczać się do defen. 
sywy, lecz uderzyć na centrum 
miasta. Nonsens! powiada tow. 
J- Deutsch: wzzak całe centrum 
miasta było obozem warownym. 


Wśród technicznych przyczyn 
porażki robotników — powiadają 
sztabowcy — wielką rolę odegra. 
ło to, że policja aresztowała w ró 
żnych okręgach szereg wybitniej. 
szych mężów zaufania, a tylko 


oni wiedzieli, gdzie się przecho. |. 


wuje broń. Sztabowcy piszą, że 
„Szucbundem'* kierowali bardzo 
dzielni fachowi ludzie, Amunicji 
nie brakło, Natomiast służba łą- 
czności u wojsk rządowych była 
lepsza. 


nicy do dziś dnia mocno stoją 
przy swej parti. W tej sytuacji 
wydawałoby się rzeczą naturalną 
że rząd walcząc o niepodlegiość 
kraju — oprze się na masach To- 
botniczych, uwsposobionych wzgłlę-- 
dem hitleryzmu wrogo. Ale nie! 
Instynkt klasowy jest Silniejszy, 
niż dobro państwa! NIECH RA- 
CZEJ PARSTWO ZGINIE! | 
Schuschnigg powiada, że „li- 
beralizm* względem robotni- 
ków odepchnie resztę burżuazji 
ku hitleryzmowi. „Burżuazja po- 
wie, że rządzący faszyzm katolic- 
ki nie daje jej dostatecznej osło- 
ny“... Warto przeczytać niedaw- 
no wydaną książkę Śchuschnigga 
„Dreimal Oesterreich“, gdzie usi- 
tuje naśladować Hitlera, tylko w 
„katolickim* sosie, 

Austria jest w położeniu tragi- 
cznym. A wraz 2 nią—socjalizm 
austriacki, Hitleryzm stoi przed 
bramą... Ostatnia bratnia „Arbei- 
terzeitung” (Nr. 3 z 1-go lutego) 
szczegółowo zajmuje się tą sy- 
tuacją. Wykazuje, że krwawe 
dzieło Feya z 12 lutego 1934 r. 
MŚCI SIĘ NA AUSTRII do dziś 
dnia. Istotna przyczyna wałk lu- 


towych — pisze „Arbeiterzeitunę* 
— tkwiła w klasowym  egoizmie 
austriackiej burżuazji. Zwycięstwo 
hitleryzmu w Niemczech (1933) 
napawało ją nadzieją, że i ona po 
trafi złamać robotników. Powsta- 
ła „konkurencja między hitlerow 
cami i klerykalnymi faszystami — 
kto lepiej potrafi zakuć robotnika 
w kajdany? Ale nadzieja faszy. 
stów - klerykałów, że potrafią 
„immunizować* Austrię przed hi- 
tleryzmem w ten sposób, że sami 
wykonają hitlerowską robotę — 
sromotnie zawiodła! Odwrotnie! 
— powiada bratnie pismo — dziś 
Austria pozbyła się najpoważniej- 
szej swej antyhitlerowskiej siły — 
robotników... 


Ate wałka trwa dałej, Walka 
austriackich socjalistów jest inte. 
gralną częścią WIELKIEJ WAL. 
KI Z FASZYZMEM, prow aizniej 
przez socjalistów i demokratów 
całego świata. Imiona bohatertw 
K. Wallischa, Weissła, Miinni. 
chreitera żyją w sercach proleta. 
riatu całego świata. 

Walka toczy się dalej... 


K. CZAPIŃSKI. 


Angielski związek zawodowy 


pokonał —Hit era 


Do Anglii przybyli w końcu sty 
cznia czterej robotnicy niemieccy 
i otrzymali pracę. 

Związek robotników drzew- 
nych zażądał od nich, by wstąpili 
do Związku, członkom bowiem 
Związku nie wolno pracować z r0- 
botnikami niezorganizawanymi w 
Związku. 

Niemcy wstąpili do Związku 
stając się w ten sposób pierwszymi 
członkami związku klasowego od 
czasu zwycięstwa Hitlera — co- 
prawda na obczyźnie. 

W kitka dni po tym nadeszła z 
Berlina instrukcja, by wystąpili ze 
Związku. © 

Anglicy zagrozili strajkiem. Roz 
poczęty się rozmowy dyplomaty- 


ezne między Londynem a Berli- 
nem, 

W końcu Berlin cofnął swój za- 
kaz, czyniąc zastrzeżenie, że łącz- 
ność robotników niemieckich ze 
Związkiem nie powinna wykraczać 
poza sprawy płac, czasu pracy i po 
dobnych rzeczy natury czysto za- 
wodowej, z wyłączeniem jakich- 
kolwiek zobowiązań charakteru po 
litycznego. 

Zastrzeżenia te tylko osmieszy- 
ty Berlin. 

Tak oto-hitleryzm musiał w An 
gii pozwolić robotnikom niemiec- 
kim na to, co. im zrabował w oj. 
czyźnie własnej: na należenie do 
związku zawodowego. 


str. 


Opiekunowie młodzieży robotnicze 


(W sprawie projektu posła Snopczyńskiego) 


W WALCE Q DUSZE 
MŁODZIEŻY. 


Powtorzmy na wstępie tę banal 
ną już prawdę, że kto ma mło- 
dzież, ten w walce politycznej zdo 
był jeden z istotnych warunków 
zwycięstwa. Nie ma potrzeby po- 
wtarzać wszystkich argumentów, 
przemawiających za słusznością te 
go pogladu. Argumentem najlep- 
szym, najwymowniejszym, najbar 
dziej przekonywającym jest rzeczy 
wisty przebieg wydarzeń politycz 
rych, który w dotychczasowej pra 
ktyce łat powojennych oddał cał. 
kowicie sprawiedliwość ważnośc: 
zagadnienia miodzieży. 

Nie jest to, rzecz jasna, przypa- 
dek, W przemianach, jakim wegły 
stosunki spoieczno - gospodarcze 
po wojnie, szczególnie zaś w prze 
sttnięciach, które w strukturze za. 
wodowej ludności pracującej wy» 
wo:ał ostatni kryzys gospodarczy, 
szukać należy giębokich przyczyn 
szczególnej wagi politycznej pro- 
blemu młodzieży. Nie tu jednak 
miejsce, by rzeczy te szczegółowo 
rozważać. Nam wystarczy na rā- 
zie stwięrdzenie, że w poszukiwa. 


niu atutów walki politycznej 
wszystkie niemal ugrupowama 
przypuściły szturm — ną dusze 
młodzieży, 


Po młodzież sięgnął przede wszy 
stkim faszyzm. W naszych pol- 
skich warunkach wystąpiły do kon 
kurencji nie tylko rozmaite ONR-y, 
wystąpiło nie tylko Stronnictwo 
Narodowe; w szranki wtoczyła Się 
hataśliwie także stara „sanacja“ 
odm'odzona „ozonowym' zastrzy- 
kiem, odświeżona nówym  baga- 
żem ideowym, przytransportowa- 
nym mimo ograniczeń dewizowych 
— ź bliskiego Zachodu... 

Pod auspicjami O. Z. N. powstał 
Związek Młodej Polski, Który 
„szturm przypuścił nie tylko na 
młodzież inteligencką, ale również 
na młodzież robotniczą i chłop- 
ską, 

~- - OBIETNICE... 

Niezwykle „wymownytn” argu- 
mentem w walce o düsze miodzie. 
ży są obietnice, Obiecuje O. N. R., 


Przegląd prasy 


CIEKAWA DEPESZA. 
Berlinski korespondent 
Warszawskiego" depeszuje: 


W tutejszych kołach dyplomaty- 
mówi się, że min, Beck wy 
się ma w niedługim czasie, 


„Kur. 


% rozważaną rzekomo obecnie przez 
polskie czynniki miarodajne m0- 
wością tac, 


lskie 

żli iany orien! 

psr po żem many e 
Berlin, 


zm 
lityki 
zbEżenia się do 95i Rzym— 


Jesteśmy bardzo ciekawi, co to 


Poza tym — dzięki do. |znaczy? Jeśli się nie mylimy, so- 


niesieniom szpiclów | prowokato. |iuszniczy związek Polski z Fran. 
rów — sztab „szucbundowski” |cją dotychczas obowiązuje, 


wciąż był poszukiwany i atako- 
wany, Łatwo pojąć, jak utrudnia. 
ło to walkę, < 


Ale przejdźmy do chwiti obec- 
nej. Dziś w Austrii sfaszyzowa- 
nej rządzi osobliwa spółka KA. 
TOLICKIEGO KLERU, ŻYDOW. 
SKIEJ BURŻUAZJI I MONARCHI- 
STYCZNEGO OFICERSTWA. Ale 
państwo jest poważnie podmino- 
wane przez hitlerowców — duża 
część burżuazji znajduje się pod 
wzmagającym się NACISKIEM 
wIll.ciej* Rzeszy. Ostatnie wy. 
padki (zhitleryzowanie armii nie. 
inieckiej, Ribbentropp na czele po 
lityki zagranicznej „Ill-ej* Rzeszy) 
jeszcze bardziej zwiększyły nie. 
bezpieczeństwo: pogłoski o zą. 
mierzonym „puczu“ w Austrii i o 
zbrojnej Interwencji Hitlera wzmą 
gają się. Mussolini? Tak, Mus. 
solmi w r. 1934 miał w Austrii 
wpływy ogromne. Ale obecnie 
te wpływy osłabły, Mussolini jest 
zmuszony czynić coraz to dalsze 
ustępstwa Hitlerowi. Dziś nad 
Austrią wisi hitlerowski miecz 

oklesa... 

Własne austriackie siły oporu 
są b. małe. Rząd Schuschnigga 
posiada bardzo wąską „bazę“ (0- 
parcie). Masy są albo hitlerow= 
skie albo socjalistyczne, Robot- 


W SPRAWIE GDAŃSKA. 


Min. Strasburger wygłosił w 
wielkiej sali uniwersyteckiej od- 
czyt na temat Gdańska. Obszerne 
streszczenie odczytu podaje „Nasz 
Przegląd”. O znaczeniu Gdańska 
prelegent mówił tak: 


Należy zdać sobie z tego spra. 
wę, że 


Gdańsk pozostając zawsze 
kluczem Wisły, jest i pozostanie 
zawsze kluczem Polski! 

(Rozlega się burza oklasków; 


proipean czeka parę minut, aż 
uci spontaniczny. a- 
ły aplauz), i 


O polityce Polski w Gdañsku: 


Ślą*k, Gdzie newność, że anetyty 


przęciwnką zostaną zaspokojone 
na skutek a Polski ze 
swoich praw w sku? 


W SPRAWIE ORDYNACJI 
WYBORCZEJ. 


„Kurier Polski“ umieszcza ob- 


szerny artykuł na temat zmiany | 
ordynacji. Co się: tyczy „meritum* 
(treści ordynacji), wyraża się bar. 
dzo miętnie, szukając jakiegoś 
kompromisowego(?!) wyjścia i bo 
jąc się starcia obu  „radykaliz. 
mów“ — prawicowego i lewico- 


T| wego, Natomiast słusznie podkre. 


šla, że sprawa to pilna, że spote- 
częństwo żąda zmiany; że chować 
głowę w piasku niepodobna! 
Formuła, że Sejm się nią nie 
interesuje — użyta przez p, - 
cha — jest nie d9 przyjęcia. Par- 
lament musi interesować s.ę wszy- 
stkim czem interesuja się społe- 
ezańsbwo, Nie dokona się tego 

'przemilczeniem zagadnień, Usi- 

nięte z terenu parlamentu, tem 

żywiej wyrosną One na szerokim 
terenie, stając się często źródłem 
nie zdrowych fermentów. 

Dobrze. Ale „Kurier Polski” 
zbyt wielką rolę przypisuje obec- 
nemu „parlamentowi“, Wiadomo 
przecie, jak powstał, jaką rolę od. 
grywa i jak boi się o mandaty. 


PRZEŁOM W NIEMCZECH. 


Cała prasa w dalszym ciągu 
obszernie się zajmuje wypadka. 
mi w Niemczech. Krakowski 
„IKC* donosi o buncie dwuch gar 
nizonów (w Olsztynie i w Stup- 
sku}. Pozatym ciekawe są spo- 
strzeżenia londyńskiego korespon- 
denta tegoż pisma. Opinia angie!- 
ską uważa wypadki niemieckie za 
zwycięstwo kierunku .eksterini- 


słycznego: 


Uważa się w Londynie ostatnie 
przesunięcia w Berlinie jako zacie 
mnienie horyzontu politycznego Eu 
ropy. Ekstermiści partyjni zwyce- 
żyli, Wprawdzie Himmler wódz SS. 
nie wszedł do gabinetu, leċz pozy- 
cia jego west" wvb nemu wzmoc- 
nien'u, Kierunek realny wyrażający 
się w polityce zagranicznej  „bi- 
c'em pięścią w stół" będzie efek- 
tem tych przegrupowań. Armia 
niemiecka wyszła osłabiona z czyst 
ki i potrzeba będzie pewnego cza- 
su zanim się scementuje, 

Dopływ młodych sił oddalonych 
od „ducha Poczdamu* nie jest 
ukończony, a co zatem idzie okres 
przemian i przesunięć w armii 


trwać jeszcze będzie i nadal. Z nie 


dowierzaniem patrzy Anglia ku 
Berlinowi i dlatego mówi się już 
o szansie odprężenia z ltalią cho. 
ciaż jeszcze przed 48  godzinara' 
liczono na kartę niemiecką. Polity- 
ką brytyjska jest przytomna i ne 
traci czasu, 


Ciekawe, że p. Smogorzewski, 
korespondent „Gazety Polskiej" i 
dość bezkrytyczny chwalca hitle 
ryzmu, także w nominacji p. Rib- 
bentroppa widzi zwycięstwo  ek- 
stremizmu (polityki  ostrzejszej|. 
W każdym razie — „bardziej ak- 
tywnej (7): 

Czy nominacja ta ozmacza tak- 
że, iż nemiecka polityka zagra- 
niezna stanie się bardziej aktyw. 
ną? Nfewątpliwię tak, jeśli na to 
pozwolą zewnętrzne ` okoliczności. 
Stosunki niemiecko - austriackie 
up. zadowalające nie są(!). 

Zasadnicze wyjaśnienie sytuacji 
nastąpi niewątpliwie w dn. 20 bm 
w przemówieniu jak'e Kkanclacz wy 
głosi w Re'chstagu. 

Ciekawy: wstępny artykuł na 
omawiany temat znajdujemy w 
paryskim - dzienniku  Milukowa 
„Posłiednija  Nowosti*, Kryzys 
uważa za głęboki. Jeśli poważny 
„Temps“ donosi o wykryciu spi- 
sku oficerskiego przez  „niemiec- 
kiego Jeżowa” — Himmiera, — 
w tym coś musi być! Gazeta 
zwraca uwagę, na często powta- 
rzany błąd — że wciąż przeciw- 
stawia się tylko partię i armię, a 
tymczasem i w samej partii i w 
kołach przemys'owych także są 
żywioły umiarkowane. Poza tym 
gazeta, w ślad za „journal“, 
ostrzega przed chytrze lansowaną 
koncepcją, że kryzys jest "właści. 
wie kompromisem z armią: za ce- 
nę usunięcia Fritscha, armia uzy- 
skuje cały szereg nowych poste 
runkow i wpływów. Jest to „kon- 
cencja* bięędna—oświadcza dzien- 
mik, bo naprawdę zwyciężyli ek. 
stermiści partyjni. 

K. CZ, 


100'| sił męskich nzyska Pan, stosu- 
(O jąc aparat Nr, 111. Nankową 
broszurę wysyłamy bezpłatnie, dyskret- 
nie „Inyventus*, Warszawa, Aleje Jero- 
zo 5. 169 


obiecuje Stronnictwo Narodowe, 
obiecuje Związek Młodej Polski. 
Obiecują wszyscy, że oni dopiero 
przywrócą miodzieży należną jej 
pozycję. 

Obietnice nie kosztują. Źle jest 
jednak, jeśli obietnicę te dają się 
skonfrontować z rzeczywistością 
planów i projektów rozwiązania 
problemu młodzieży, a wynikiem 
ten konfrontacji jest stwierdzenie 
rozbieżności między pustymi fraze- 
sami a realnym programem. 


I tak oto młodzież robotnicza, 
nie po raz pierwszy zresztą, prze- 
kona się, czym pachnie dla niej fa 
szystowski program powrotu do 
średniowiecza w Polsce, co kon- 
kretnie oznaczają demagogiczne i 
puste hasta ugrupowań reakcyj- 
nych. Przekona się na własnej skó. 
rze, jeśli nie potrafi sama przepro- 
wadzić energicznej akcji w obro- 
nie swych praw, jeśli nie znajdzie 
drogi organizacyjnej, na której ak 
cja ta mogłaby zostać przeprowa. 
dzona. 


GŁOS MA PAN POSEŁ 
SNOPCZYŃSKI. 


W druku sejmowym Nr, 479 znaj 
duje się projekt ustawy o zmianie 
niektórych postanowień prawa 
przemysłowego, pomysłu ij pióra 
pana posła Saopczyńskiego, auto. 
ra niejednej już koncepcji w tym 
zakresie. 

Interesuje nas w tej chwil; nie 
projekt jako całość. Nie naszym 
więc zadaniem będzie przeprowa- 
dzanie szczegółowej analizy roz- 
maitych sprzeczności, w które p 
Snopczyński popada, rozmaitych 
niedokładności, niechiujstw i rze- 
czy niezrozumiałych, Obchodzą 
nas teraz te tylko przepisy, które 
godzą w młodzież robotniczą i po- 
garszają bardzo wydatnie jej į tak 
niewesołe dotąd położenie, 


„Z SAMEGO PRAWA...“ 

W ujęciu p. Snopczyńskiego zna 
czna część przedsiębiorstw, pod- 
padających dotąd pod pojęcie prze 
mysłu, zostanie zaliczona do rze- 
miosła, Obecnie kategorie przed- 
siębiorstw rzemieślniczych są w 
ustawie wyliczone, z  zastrzeże- 
niem, że do rzemiosłą zalicza się 
je, o ile produkcja w nich nie od- 
bywa się sposobem fabrycznym. 
Obecnie rzecz ma zostać odwró- 
cona, Za rzemiosło ma się uważać 
wszelkie zatrudnienie zarobkowe 
lub przedsiębiorstwo, wykonywa- 
ne samoistnie | zawodowo, wytwa 
rzające i przetwarzające, bez 
względu na to, czy praca jest tam 
wykonywana przy pomocy silni- 
ków miechanicznych, o ile nie jest 
ono prowadzone sposobem fabry- 
cznym; specjalne zaś rozporządze 
nie ma z góry określić te przedsię 
biorstwa, które prowadzone są 
sposobem fabrycznym, nie biorąc 
przy tym pod uwagę ich rozmia- 
tów. Każde zatem przedsiębior. 
stwo, które wyraźnie nie zostanie 
określone jako prowadzońe sposo. 
bem fabrycznym, będzie przedsię. 
biorstwem rzemieślniczym, Do rze 
miosła więc wejść mogą najwięk- 
sze nawet zakłady pracy, prowa- 
dzone przy pomocy siły mechani- 
cznej — jeśli zgodnie ze średnio- 
wiecznym duchem pomysłów p. 
Snopczyńskiego wypadnie je pod- 
porządkować średniowiecznym 
przepisom i średniowiecznym 0- 
graniczeniom. Do przedsiębiorstw 
rzemieślniczych zaliczy się np. na 
wet największe drukarnie, litogra- 
fie i t. p, bo jeśli Gutenberg nosił 
tytuł mistrza, to dlaczego nie ma 
go nosić nowoczesny drukarz... 

W jakim stopniu obchodzi to 
miadzież robotniczą? Bo oto wed- 
'ug projektu p. Snopczyńskiego 
pracownicy młodociani, zajęci przy 
produkcji w rzemiosłach koncesjo- 
nowanych i zreglamentowanych 
(o tym podziale p. Snopczyńskie- 
go też dalo by się powiedzieć pa- 
rę słów), są uważani z Samego 
nrawa za uczniów (terminatorów), 
Za uczniów uważani będą młodzi 
robotnicy nawet. wielkich przed- 
siębiorstw, korzystających w całej 
pełni z ich siły roboczej; w chara. 
kterze uczniów (bez względu na 
to, co umieją oraz jaką wykony- 
wają pracę) podlegać zatem będą 
przepisom, przekreślającym całko. 
wicie ich możność zarobkowania. 
JAK MOŻNA ZAROBIĆ, ZATRU- 
DNIAJĄC MŁODYCH . ROBOTNI. 

KÓW. 
W mieście, w którym się urodzi 


tem i chodziłem do szkoły, wybuchł 
w pewnej fabryce metalowej kone 
flikt o to, że właściciel zatrudniał 
poza kilkunastu starszymi pracow» 
nikami i majstram; wyłącznie tyl- 
ko robotników młodocianych w lie 
czbie kilkuset, płacąc im odpowie. 
dnio mało i „wymieniając” ich nae 
tychmiast po ukończeniu okresu 
nauki, Koszt robocizny nie stano» 
wił więc zbyt wielkiej pozycji w 
kalkulacji kosztów produkcji tego 
pana. 


Wyobrażam sobię jednak, Że a= 
matorów na takie kalkulowanie ko 
sztów produkcji znajdzie się bez 
porównania więcej po wejściu w 
życie pomysłów p. Snopczyńskiee 
go, który proponuje wprowadzenie 
do prawa przemysłowego następite 
jącego przepisu: „Rzemieślnik Zże 
woda koncesjonowanego i zregla» 
mentowanego może przy zawarciu 
umowy o naukę pobrać od rodzica 
lub opiekuna ucznia (terminatora) 
jednorazowe wynagrodzenie za 
naukę, Wynagrodzenie to nie mos 
że przekraczać norm, ustalonych 
dla poszczególnych zawodów 
przez izbę rzemieślniczą. Wys0- 
kość wynagrodzenia wiana być t= 
widoczniona w umowie o naukę. 
W wypadku, gdy nie umówiono je 
dnorazowego wynagrodzenia za 
naukę, rzemieślnik może zastrzec 
w umowie, że przez połowę czasu 
nauki nie będzie płacił uczniowi 
(terminatorowi) za pracę“. 


Wracają więc czasy, kiedy Zae 
trudnianie terminatorów staje się 
dobrym interesem. Wracają stare, 
niedorzeczne argumenty, że za 
naukę winien terminator płacić, 
bo... wskutek swej nieumiejętności 
powoduje szkody, Po okresie nau. 
ki, trwającym 2 — 4 lat, termina- 
tor musi złożyć egzamin czeladni» 
czy, bo bez tego egzaminu nie mo 
że zostać robotnikiem, a raczej już 
czeladnikiem, np. murarskim... Nie 
trzeba dodawać, żę egzamin ko- 
sztuje również; koszt ten ponosi 
wprawdzie. formalnie pryncypał, 
ale może on wysokość opłaty egza 
minacyjnej potrącić uczniowi w 0- 
statnim roku nauki. 


średniowiecze jest więc dobrym 
interesem dla mocodawców p. 
Snopczyńskiego. Będzie można 
dobrze zarabiać, zatrudniając mło- 
dych robotników, którzy z mocy 
samego prawa mają być uważani 
za terminatorów. 


O JESZCZE JEDNYM ZADANIU 
CECHÓW RZEMIEŚLNICZYCH. 

Patriarchalne stosunki nie zosta 
łyby przywrócone całkowicie, gdy 
by nie jeszcze jeden pomysł pana 
posła. Oto zadaneim cechów ma 
być m. in. piecza nad sprawami 
czeladników i uczniów, urządzanie 
dla nich odczytów, tworzenie świe 
tlic i burs. Czeladnicy mogą być 
organizowani w  specjamie Koła 
Czeladników. Dobrze, że na razie 
tylko mogą, a nie muszą. Wyo» 
braźmy sobie dorosłego chłopa, 
np. murarza, który odtąd będzie 
już nie murarzem, lecz czeladni= 
kiem murarskim i znajdzie czułą 
opiekę panów majstrów w Kole 
Czeladników. 

Sprawa jest poważna ; nie na- 
daje się właściwie do kpin. Istot- 
nym celem tego wszystkiego jęst 
zakucie młodocianych robotników 
w łańcuch średniowiecznych ogra. 
niczeń, poddanie ich władzy pra- 
codawców także w zakresie ide0- 
wym. Od tego tylo jeden krok do 
uniemożliwienia wszelkiej walki © 
polepszenie warunków pracy, do 
faktycznego „zglajchszaltowania* 
miodzieży robotniczej. 


MŁODZIEŻ MUSI SIĘ BRONIĆ. 

Przeciw tym pomysłom, przeciw 
próbie zakucia jej w średniowie= 
cze musi się młodzież bronić sama, 
Sytuacja jest niewątpliwie poważe 
na, jeśli bowiem projekt wejdzie na 
plenum obecnego sejmu, jeśli znaj 
dzie poparcie — to stać się może 
obowiązujący:1 prawem, a wów= 
czas młodzież na własnej skórze 
gotowa się przekonać, co jej za- 
mierza dać „przełom narodowy”. 

W szeregach klasowego ruchu 
robotniczego, pod sztandarami Pol 
skiej Partii Socjalistycznej, w sek- 
cjach młodzieży przy związkach 
zawodowych, na wielkim szlaku 
Demokracji. i Socjalizmu —— musi 
młodzież wystąpić do walki o,swe 
prawa. 

j t- 


"STV. 4 


Dalsza dyskusja 


nad budżetem Ministerstwa Spraw Wewnetrznych 


5 MIN. PRZED 12-TĄ 
W środę w dyskusji nad budże- 
tem Spraw Wewn. ukraiński se- 


nator Horbaczewski omawiał bo- | 


laczki ludności ukraińskiej, Po- 
wiada on: 

„Groźne przemiany, jakie się dzie- 
ją obećnie w państwach ościennych, 
stanowią poważne memento pod a- 
dresem kierowników polityki pol- 
skiej, ażeby ostatecznie raz stworzo- 
zw (podstawę moralną dla obronno- 
ści Państwa. Chłop ukraiński przy- 
wiązany do Państwa, może zastąpić 
wielką armię. Ale jest już 5 minut 
przed 12-tą. Nie mówię tego, jako 
groźby, ale obowiązkiem moim jest 
to powiedzieć jako przestrogę”, 


STAROŚCIŃSKIE PROCESY 

Jax przy budżecie Sprawiedli- 
wości, tak 1 przy budżecie Spraw 
Wewnętrznych kilku mówców po 
ruszyło sprawę głośnych proce- 
sów -starościńskich. | rzecz dziw- 
na, że większość mówców uwa- 
ża, że procesy te zaszkodziły Pań 
stwu, kiedy cała zdrowa opinia 
kraju uważa to za zasługę obec- 
nego Rządu, że oczyszcza ropie- 
jącą ranę. 

Sen. Jeszke wspomniał o proce- 
sie starosty Gzarnackiego i o- 
świadczył:;, 

„Ogólna opinia jest zgodna, że 
sposoby. prowadzenia tych procesów 
u nas wywołują efekt deprymujący. 
Możnaby tak te sprawy załatwić, 
gdy się ma prasę i wie się, że nie 
wypaczy ona znaczenia tych proce- 
gów, że nie będzie nsiłowała zala- 
twić przy okazji pobocznych rzeczy. 
przy jednym z tych procesów zrzu- 
edńo gros odpowiedzialności na czło- 
wieka, który nie był w tym proceste 
bezpośrednio objęty, a który spra- 
wował jedynie władzę nadzorczą. 
Nie mam zamiaru występować tu w 
obronie p. Kirtiklisa, chodzi jedynte 
© powagę urzędu wojewody. Spre- 
wa musi być wyjaśniona i to nie w 
interesie pana Kirtiklisa, lecz w in- 
terase wojewody Kirtiklisą oraz po- 
wagi urzędu wojewody.“ 

Innego zdania jest o tych pro- 
cesach sen. Petrażycki, Nawiązu- 
je on do następującęgo ustępu re- 
ferenta sen. Kleszczyńskiego, któ. 
ry powiedział: 

„A cóż powiedzieć o ostatnich pro- 


w Momisii 


oesach, wytoczonych starostom, któ-|n. p. rozbijanie sklepów i t. p. 


re wyglądają jakby byty naumyśl- 
nie insceniżowane dla obniżenia po- 
wagi całej administracji | państwo» 
wej. Jaki rozgłos nadany został 
procesowi starosty Wąsa, zakohczo- 
ny oskarżeniem o 150 zł, czy pro- 
cesowi Czarneckiego, któremu zarzu- 
cono defraudację kilkudziesięciu ty- 
sięcy, a udowodniono małą sumę. 
Zmontowanie kilku procesów na- 
raz, w których chodziło o nadużycia, 
ciągnące się od dłuższego czusu, wy- 
gląda jakby komuś specjalnie o to 
chodziło by zgromadzić te wszystkte 
| procesy, a przecież szkodzą one Pań 
jstwu nie tylko na wewnątrz, ale i 
na zewnątrz, 'Tępienie nadużyć jest 
konieczne, ale chodzi o inny sposób 
załatwiania tej sprawy”. 
Na to sen. Petrażycki powiada: 
„Muszę się zwrócić do p. rere- 
renta z prośbą, aby skreŚlił z re- 
feratu cały ustęp o procesach sta 
rostów. Mówi on na przykład o 
„inscenizowaniu procesów“, Je- 
żeli ta część referatu ma być po- 
sunięciem politycznym, to posta- 
wić należy sprawę otwarcie i wy- 
ciągnąć konsekwencję, ale jeże 
chodzi o stronę merytoryczną, to 
nie rozumiem takiego stawiania 
sprawy. Powiedziano tu, że pro- 
cesy szkodzą Państwu. Ja sączę 
przeciwnie, że przymosą one ko- 
rzyść, bo przedewszystkim padnie 
strach na tych funkcjonariuszy, 
którzy mają słabszy charakter l 
wzmocni się ich wola ku dobre- 
mu, a Państwo uzyska korzyść. 
DEPRAWACJA MŁODZIEŻY 
Sen, Evert mówi o walce eko- 
nomicznej z Żydami, przy czym 
potępia metody walki, stosowane 
przez pewną część młodzieży, jak 


Wystąpienie z Komisji 
Wojskowej Sejmu 


Pos. Hoffman wystosował do 
marszałka Sejmu pismo, w któ- 
rym prosi o zwolnienie go ze sta- 
nowiska członka Komisji Wojsko- 
wej. Pos, Hoffman prośbę swą 
motywuje ciężką chorobą, 

W ten sposób Komisja Wojsko- 
wa Sejmu jest znowu zdekomple- 
towana do 16 członków i zajdzie 
potrzeba wyboru 17-go członka. 


Wyjazd Regenta Horthy ego 


z War 


W środę pe obiedzie na Zam- 
ku Królewskim, Regent w to- 
warzystwie Pana Prezydenta R.P. 
przybył na dworzec o godz. 21.25 

Po pożegnaniu się z Panem 
Prezydentem R. P., Marszałkiem 
Śmiylym-Rydzem, min. spraw za- 
granicznych — Regent Horthy 
wraz z min, Kanya, synem St. 
Horthym oraz członkami świty 
wsiedli do wagonu. O g. 21,35 
wśród dźwięków polskiego hym- 
nu narodowego ruszył pociąg, Do 
granicy odprowadzili Regenta 
minister komunikacji Ulrych, świ- 
ta polska oraz attache wojskowy 
Węgier. 

Wieczorem ogłosił następujący 
komunikat: 


szawy 


Wizyta Regenta królestwa Wę- 
gier złożona Panu Prezydentowi 
R. P. była wyraźnym potwierdze- 
niem parte; na tysiącietniej tra- 
dycji pełnej zaufania przyjaźni, 
która tączy oba kraje i która sta- 
nowi jeden z cennych i konstruk= 
tywnych czynników ustalenia ró- 
wnowagi i pokoju w tej części 


Europy. 

Podczas tej wizyty węgierski 
minister Spr. zagr. Kanya, który 
towarzyszył Regentowi w po- 


arćży i polski min. spraw zagr. 
Beck dokonali szerokiej wymiany 
poglądów na zagadnienia polity- 
ki międzynarodowej, interesujące 
oba kraje. 


Sens reorganizacji 
władz wojskowych we Francji 


Francuski minister obrony na- 
rodowej i wojny Daladier, w 0- 
becności ministra lotnictwa Guy 
la Chambre i ministra marynarki 
Wiliama Bertrand," przemawiał 
na posiedzeniu połączonych ko- 
misyj wojskowej, lotniczej i mor- 
skiej Izby, 

"Min, Daladier przedstawił ré- 
formę organizacyj obróny naro- 
dowej, przeprowadzoną na pod- 
stawie dekretu z 21 stycznia 
1038 r. oświadczy: On, że reforma 
polegała przede wszystkim na 
powierzeniu ministrowi obrony 
narodowej nowej roli kierowni- 
czej koordynującej w sprawach, 
dótyczących przygotowania i u- 
życia sił zbrojnych, programu 


zbrojeń, konstytucji i fabrykacji, 
kredytćw dla nich potrzebnych 
i nowych materiałów. Innym de- 
kreten gen. Gamelin’ został mia- 
nowany szefem sztabu generalne 
go obrony narodowej. Daladier 
wskazał na riebezpieczeństwo, Jā- 
kie by groziło w razie, gdyby zo- 
stało utworzone ministerstwo O- 
brony narodowej, odseparowane 
od trzech innych, dalej min. Da- 
ladier oświadczył, że niezbędnym 
było poświęcić specjalną uwagę 
lotnictwu i marynarce, po czym 
wspomniał © zarządzeniach, - po- 
czynionych przez gen. Gamelin, i 
o przygotowaniach, mających na 
celu przyspieszenie fabrykacji ma 
teriału wojennego. 


Senackiej 


Takie metody walki ekono- 
Obawia się, że takie metody | micznej brzydko pachną. 

zdeprawują młodzież. Następnie przemawiał 
Mówca wspomina © piśmie | mier i minister 

„Pręgierz“, które podaje 21 foto- Składkowski. 


grafij aryjek kupujących u Żydów. 


Przemówienie p. Premiera 


W swym przemówieniu na ko- 
misji budżetowej Senatu p. pre* 
mier powiedział na wstępie, co 
następuje: 

„Pan senator referent poruszył 
szereg rzeczy, które niewątpliwie 
wymagają poprawy w admini 
stracji, lub są prowadzone wadli- 
wie i to była pożyteczna strona 
jego referatu. Natomiast nie mo- 
gę nie podnieść, w jakim „sosie* 
były podane te wszystkie sprawy. 

Jeżeli mówił sympatycznie, to 
o policji, o KOP'ie i jeszcze tro- 
chę o Urzędzie Statystycznym, 
natomiast jeżeli chodziło o gó- 
rę, która tym wszystkim rządzi 
i sprawia, że te organa na dole 
mogą pracować — prawda, bro- 
ni jeszcze starostów — o tej gó 
rze przemilczał. Powiedział, że 
tam u góry, co się dzieje? Nie 
daje się instrukcji starostom, źle 
się gospodaruje i wytacza się pro 
cesy nie wiadomo po co! 


ZAJŚCIA MAŁOPOLSKIE 


Przechodząc do wypadków ma- 
łopolskich, premier wspomniał, 
że w Małopolsce były trzy duże 
akcje rozruchowe. 

Pierwsza nastąpiła tuż po od: 
zyskaniu niepodległości, były to 
t zw. „czarne strajki“, potem był 
rok 1932, dalej 1936, a wreszcie 
rok 1937. 

W roku 1932 kierownictwo 
Stronnictwa Ludowego — mówił 
p. premier — po załamaniu się 
akcji centrolewu starało się pod- 
burzyć masy chłoj skie, rzucając 
hasło bojkotu artykułów monopo- 
lów państwowych. Następnie wy 
sunięto popularne hasła zniesie” 
nia opłat tagowych i zwiększenia | 
cen płodów rolnych. 

W lecie 1936 roku Stronnictwo | 
Ludowe wystąpiło z szeregiem 
strajków rolnych na tym terenie 
i mieliśmy wystąpienie kilku ty- 
sięcy włościan w Krzeczowicach 
i walkę ich z policją, a w dzień 
później powtórzyło się to w i 


p. pre- 
Spraw Wewn. 


pomoc dla miejscowej ludności 
i dodaje: „Czyli, że praca Rządu 
nie polegała na braku instrukcji 
i tylko etrzelaniu do tamtejszej 
ludności“. 


SPRAWA BEREZY 


Odpowiadając sen. Flaszero' 
wej p. premier zastrzegł się, by 
nie patrzyć na niego, „jako na 
człowieka, który się tą instytucją 
zachwyca. Ani ja, ani premier 
Kozłowski, kiedy musiał Berezę 
tworzyć, nie robilismy tego chęt- 
nie, musimy ją jednak utrzymać, 
ponieważ posiada ona pewien 
wpływ na braki naszego życia, 
z których jednym z najważniej: 
szych jest brak jednolitego usta: 
wodawstwa w Polce. Pan pre- 
mier przytacza przykład pewne: 
go bogatego spekulanta, bez któ: 
rego żadua licytacja, żadna sprze- 
daż ani kupno nie mogło 
się odbyć. Kto współzawodni: 
czył — ginął. Człowiek ten uchy- 
lał się od płacenia jakichkolwiek 
podatków. Po zabraniu go do Be- 
rezy rodzina jego sama przynie- 
sła do urzędu skarbowego 40 ty- 
sięcy złotych zaległych podatków. 
Kryminaliści po 2 — 3 miezięcz- 
nym pobycie wyrażają się, że 
„w Polsce jest teraz coraz lepiej, 
jest jakaś sprawiedliwość. To nie 
to, co więzienie, gdzie człowiek 
się wyspał i wypoczął. Tu jest po- 
rządek. Jak teras wyjdę, to dzie: 

> zaksię grzeszyć”. 


ŁATWIEJ DOBROCIĄ 

Nawiązując do słów sen. Micha 
łowicza, p. premier oświadczył, 
że instynkt wolności wśród Pola- 
| ków jest ! to bardzo rozpowszech- 
niony i dlatego rządzić Polakami 
jest rzeczą bardzo trudną. W Pol 
|sce łatwiej jest rządzić dobrocią. 
niż przymusem i złością. 


SPRAWA NADUŻYĆ 


Mówiąc o kształceniu świado- 
mości urzędników, p. premier po' 
wiada: 

„Przy Marszałku wszyscy się 
bali, Bali się jego autorytetu i 


wiecie przeworskim. 


PRZYCZYNY PR" tych, których on przeznaczył do 
ia pan i iwan rządzenia. Minister przy Marszał: 
tyczna — mówi p. premier. = as EA ubotiy, to s% dwić 


Prócz tego były przyczyny i inne, 
vrzyczyny „populacyjne*: jest to 
teren największej gęstości zalud 
nienia w Polsce. Dalej są przyczy- 
ny gospodarcze, mianowicie wadli 
wa struktura ustroju rolnego, 
brak rzemiosł i przemysłu chałup: 
niczego, nadmierne rozdrobnienie 
własności rolnej: z jednej strony 
latyfundia, a z drugiej gospodar 
atwa karłowate. Dc tego dochodzi 
niski poziom produkcji, gleba na 
ogół nie jest świetna. 

Jednym z czynników, który 
znacznie wpłynął na zaburzenia, 
były niskie zarobki. Wynusiły one 
45 groszy na dniówkę. 

Od- tego czasu zdołałem — mó- 
wił p. premier — przeprowadzić 
to, że zarobki obecnie wyncszą 90 
groszy do 1 zł, 10 gr. a w sezo 
nie 1 zł. 20 gr. do I zł. 90 gr. Te 
kie były płace, tolerowane przez 
Izbę Rolniczą Krakowską i Towa- 
rzystwo Rolnicze (zen. Kleszczyń: 
ski: one nie'mają majątków). Pa 
nowia teraz będą umywali ręce 
(zen. Kleszczyński: nie jest, zada- 
niem Izby Rolniczej regulowanie 
płac, jest to zadaniem ministra). 

„Następnie—dodaje gen. Skład 
kowski — były przyczyny socjal: 
ne: poczucie klasowości, antago" 
nizm między wsią:a dworem, tra- 
dycje Szeli, skutki polityki wiadz 
zaborczych, które prdżegały chłc- 
pa przeciw szlachcie, a dalej nad: 
miar bezrobotnej inteligencji 
wiejskiej i tęsknota, za jakąkol- 


różne rzeczy. Ja muszę dziś 20 do 
30 razy więcej zużywać wysiłku. 
aby się mnie bano, niż wtedy. 
I dlatego my dopiero drugi rok 
tworzymy typ nowego urzędnika 


w Polsce“. 

w dalszym ciągu stwierdza 
p. premier, że będzie bezlitośnie 
walczył z nadużyciami, 

KONFISKATY 

Konfiskaty są nieprzyjemne, że 
czasem są brutalne, ale ta brutal- 
ność mieści się ściśle w ramach 
konstytucyjnych. W roku poprzed 
nim na ogólną ilość czasopism 
w Polsce 2673 konfiskat było 
2848, z czego zatwierdzonych 
2050, czyli 71 procent konfiskat, 


WETO a LOLO 


W dni. 14 lutego rozpoczyna się w 
Genewie trzecia sesja komitetu eksper- 
tów Ligi Narodów ‘do opraw opieki nad 
ubogimi cudzoziemcami. Prace komite- 
tu mają na celu nregulowanie płaszczy- 
any międzynarodowej opieki społecznej 
na demigraniumi. Z ramienia Polski 
wezmą udział w pracach komitetu: dyr. 
depart. opieki społecznej p. Nakoniecz- 
mikoff 1 radca Wo;towiez - Grabiń- 
ska z mim, opieki społecznej oraz radca 
Frylmg z MSZ. 


— e W 


i|wiek zmianą z powodu przelud: Robotnicy popiera. "cie 


nienia. 
W tym miejscu p., premier mó" 
wi o wyasygnowaniu kredytów na 


swoje pisma 


oraz jego stosunek do obywatela i 


W „Trzeciej“ 


Rzeszy 


Diglosy „aokojowego przewroli. 


Sensacyjne wiadomości. — Opinia Czechosłowacji 


Na tle ostatnich wydarzeń w 
Rzeszy, a zwłaszcza zmian w ar- 
mü, krążą w Berlinie najrozmait- 
sze, niezwykle sensacyjne pogło- 
ski, mówiące o bardze daleko idą- 
cych konsekwencjach, wyciągnię- 
tych w stosuniiu do pewnych osób, 
bądź też o opuszczeniu przez wy- 
sokich oficerów szeregów Armii 
niemieckiej. 

Cytowane są nazwy paru miast 
garnizonowych, w których rzeko- 
mo podobne wydarzenia miały na 
stąpić. 

sw 


Ostatnie zmiany w Niemczech 


wywołują w Pradze nadal wielkie 
zaniepokojenie | są komentowane 
przez niektóre dzienniki w. tonie 
alarmującym. 

„Prager Tageblatt“ stwierdza, 
że ostatnie zmiany oznaczają ra. 
dykalizację zagranicznej poRYM 
Trzeciej Rzeszy, zwłaszczą w sto- 
sunku do Czechosłowacji. N 

Zbliżone do ministerium: spr. 
zagr., jako grożbę wobec Crecho 
słowacji. 

Zdamiem pisma min. Ribbe 
przekonany jest, że uda mu. się 
zyskać wpływy w Austrii, Rum" 
nij I Jugosławii. 


Silne natarcia ch'ńskie 


na froncie północnym i środkowym $ 


Podczas gdy oddziały japońskie 
marynarki wojennej oraz lotnic- 
twa w dalszym ciągu niepokoją 
wybrzeżę Kwantungu i ujście rze- 
ki Perłowej koło Kantonu, wojska 
chińskie w środkowych i północ- 
nych Chinach rozpoczęły silne 
kontrnatarcia, które wediug donie 
sień źródeł chińskich, w kilku wy- 
padkach powiodło się. 

Urzędowo zakomunikowano, że 
oddziały chińskie w wyniku zacie- 
kłych walk zajęły miejscowość 
Wuhu na zachód od Szanghaju, 
przyczym zdobyto kilka dział cięż 
kiej artylerii japońskiej. Pozatym 


oddziały chińskie, uzbrojone: obec 
nie w nowoczesną -broń, zajęły 
ponownie miejscowość Hujang 'na 
zachód od Hangezau i nacięrają 
obecnie bezpośrednio na Hang. 
czat. 

Równocześnie -toczą się: walki 
8-ej armii chińskiej pod -Juanping 
w prowincji Srana (ATEJ 


Dowództwo PEAR opubli- 
kowało komunikat, iż wojska ja 
pońskie pe zajęciu. Nankinu, 
Hangczou oraz znacznej. części 
linii kolejowej Tientsin — Pukou 
gotowe są do dalszego natarcia. 


Niewyraźna svtuacja - ; 


Rządu rumuńskiego 


Konsolidacja demokracji. — Faszyści w opozycji 


Motywy nieoczekiwanej decyzji 
powziętej przez kierownictwo 
fil „Wszystko dla Kraju“ (Żelazna 
Gwardia) są następujące: 

Przeciwko „Żelaznej Gwardii“ 
wytworzył się ostatnio zwarty | rzy 
front ugrupowań  demokratycz- 
nych, który w prasie atakuje Gwar 
dię z gwałtownością zupełnie wy- 
jątkową. Liberali negocjują nadal 
ze stronnictwem narodowo-chłop 
skim i z mniejszymi ugrupowania- 
mi, w celu stworzenia frontu de- 

mokratycznego, który miałby się 
przeciwstawić skrajnej prawicy. 
Ponad to ostatnie zajścia dowo- 
dzą, że Rzęd patrzy niechętnym 
okiem na agitację zwolenników p. 
Codreanu. W tych warunkach, nie 
będąc jeszcze przygotowanym do 
ostatecznej rozgrywki o władzę, 
p. Codreanu wycofał się z walki 
wyborczej, nie chcąc narażać par 
tii na represje, które ją kilkakrot- 


nie już spotkały (w ciągu ostatnich 


par | 10 lat ruchu tej pod różnymi posta 


ciami był 4-krotnie rozwiązywa. 
ny). 
Ponad to p. Codreanu mie wic- 
— jak się zdaje — w trwałość 
REGA układu stosunków | spo 
dziewa się nowych rozstrzygnięć 
w najbliższym czasie. (ATE). 


Odroczenie 
komitetu nieinterwencji 


Wyznaczone na środę posie- 
dzenie podkomitetu nieinterwen* 
cji zostało odłożone do przyszłego 
tygodnia z powodu konieczności 
uzgodnienia punktu widzenia. po- 
szczególnych mocarstw na sprawy 
wycofania ochotników oraz przy 
znania gen. Franco praw kombe 
tanta. 


Ostatnie depesze i wiadomośti na czele numeru 


E WIADOMOŚCI SPORTOWE. < È 


OKs 
īm 
PZB. OSŁABIA- SKŁAD. REPREZEN- 

TACJI POLSKI. 

Kapitan karki PZB. dokonał o- 
statecznego zestawienia składu repre- 
zentacji Polski na niedzielny mecz z 
Niemeami, a mianowicie: Waga mu- 
sza — Sobkowiak, waga kogucia — Ko- 
ziołek, waga piórkowa — Czortek, w. 
lekka — Wożniaksewicz, waga półśred- 
nia — Kolczyńsk waga średnia 
Chmielewski, waga półciężka — Szy- 
mura, waga ciężka — Piłat, W składzie 
tyrı -pomini za tym Rotholca. PZB. 
osłabił skład Polski, bojąc się demon- 
stracji - antysemickich. 


BOKSERZY NIEMIECCY ZWYCIĘŻA- 

_ JĄ W JANOWEJ DOLINIE. 

W Janowej Dolinie odbył się wczo- 
raj wieczorem mecz bokserski pomię- 
dzy kłabem niemieckim Kassel, a miej- 
scowym Strzelcem. Zwyciężyła drużyna 
niemiecka w stosunku 11:5. 


DRUGIE ZWYCIĘSTWO AMERYKAŃ. 
SKICH HOKEISTÓW W NIEMCZEC '. 


Po nieznacznym zwycięstwie 3:2 nad 
reprezentacją Niemiec, amerykańska re- 
prezentacja hokejowa rozegrała niezna- 
czne zwycięstwo 1:0. Decydująca bram- 
ka padła w drugiej fazie gry. 

REKORDOWE ZWYCIĘSTWO 
KANADYJSKICH HOKEISTÓW. 

Kanadyjska drużyna hokejowa Snd- 

bury, Wolves walec; ła w Norymberdze 
z miejscową komhinowaną r :prezenta- 
cją, gromiąc ją w dekordowym stosun- 
ku 18.1 (3:0, 6:0, 9:1). Był to ostatni 
mecz kanadyjczykó przed mistrzostwa 
mi świata w hokejn. 


asol O 
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KONFERENCJA W SPRAWIE BUDO. 
WY TORU KOLARSKIEGO... 
Państwowy Urząd Wi ma zwołeó-w 
najbliższym czasie konferencję: w spra 
wii budowy toru kolarskiego. w « ne 
szawie na mistrzostwa świata w r. 1981. 
Istnieją dwa projekty, a mianowicie 
bądź wybudowanie nowego toru, bądź 
te. remont toru na stadionie 'W. P., jeśli 
chodzi o bieg szosowy, to projektowa 
ne jest urządzenie go nu trójkącie szo 
na Bielanach (75 km). W ciągu 3 :m. 
zarząd P. Z. Kol. ma przesłać do: Fede- 
racji szczegóły odnośnie toru, , biegu 
szosowego i programu ' zaeadniczego "mi. 

SŁTZOBtw. 


ROZNE WIADOMOSCI 
GWIAZDA — MISTRZEM . WARSZA. 
WY W PINPONGU.. RE 

Drużynowe mistrzostwa Warmzewy, w 
tenisie stołowym zostały już zakończe. 
ne. Gwiazda pokonała ostatnio. Jutrznię 
3:21 PZL 3: :2, zaś PZL pokónał Hapoel 
510. Ostatecznie pierwsze- miejsce zeję> 
ła Gwiazda przed PZL. Jutrznią. iHa. 
poelem. Dziś rozpoczynają się indywi- 
dnalne mistrzostwa Warnawy; które; 1% 
trwają do 13 b. m. 


REKORD CEJZIKOWEJ NIE MOŻE 

BYĆ UZNANY JAKO REKORD" 

ŚWIATOWY. |! 

Wynik  Cejziko,ej w rmeie kalę 
oburącz (21.79) podczas. zimowych ; mb 
strzostw Polski w Poznaniu: rie' będzie 
mógł być uznany jako rekord  świste- 
w , gdyż przepi y wyraźnie mówią, że 
rekordy światowe mogą być osiągane 
jedynie pod gołym niebem, a Federacja 
nic wyrefikuje o Jdzielnie „rekordów 
światowych w b 
ûbsm‘62Kcmfwy omfwy cmfw m -mem 


f 
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Korowód świadków w wrocesie Doboszońskego 


W piątym dniu procesu inż. 
Adama Doboszyńskiego zeznawa- 
li nadaj świadkowie, 

W czasie zeznań świadka dr. 
Qtęckiego z pow. gorlickiego, — 
którysomawiał stosunki w tym po 
wadćcie, w przewodniczący- zrzeka 
się dalszych zeznań świadka, gdyż 
zeżnadia' jego -nie dotyczą ani 
spriw* pow. /myślenickiego, “ani 
krakowskiego... Doboszyński prze 
rywa przewodniczącemu, na co 
przewodniczący zwraca uwagę 
Bógosżyńskiemu, by nie przeszka 
dzał; % następnie postanawia wy- 
dalić oskarżonego Doboszyńskie. 
go: z suli, gdyż mimo upomnień— 
e porządek: podczas rozpra- 


pm Franciszek Syrek — 
kuśnierz z Myślenic, wyjaśnia 
sprawę oferty na dostawę kożu- 
chów dla P, K, P. Żydzi dowie- 
dzieli się o ofercie i podbili ceny 
skór w Krakowie, wobec czego 
dostawy zaniechano. Dalej świa- 
dek opowiada, że były wypadki 
pójawienia się wpływów komuni- 
stycznych w Stronnictwie Ludo- 


wym. 
Edward Zajączek, dziennikarz 
f Bielska, po krótkim zreferowa- 
swych informacyj o powiecie 
mylenie, z którym miał mało 
do czynienia, próbuje przejść do 
wyjaśnienia faktów i spraw, któ- 
re, „przekraczają ramy sprawy Do 
ńskiego. Przewodniczący od 
błera „mu głos. Sąd zatwierdził de 
cyzję przewodniczącego w tej 
rawie. 

“ Jakub Domanus, kuśnierz z My 
śleric, zeżnaje, iż w Myślenicach 
byli żle widziani ci, którzy czyta- 
Ji dzienniki prawicowe. Na pyta. 
nie przewodniczącego, czy spot- 
keta: go kiedykolwiek e a z 
tek powodu, odpowiedział, 

e. " 

Zęznawał również w charakte- 
rze świadka dr. Tadeusz Gluziń. 
ski, redaktor A. B. C: Na pytanie 
przewodniczącego świadek -odpo- 


bner miał się wyrazić w czasie 
swego przemówienia, iź Spaliłby 
budynki katolickie. 

Władysław Jaworski, 


że prowadził szereg spraw, po- 
wierzonych mu przez Doboszyńs- 
kiego oraz przez członków Stron- 
nictwa Narodewego. Przytacza 
szereg wypadków, które jego zda 
niem, mają świadczyć w jak trud 
nych warunkach Stronnictwo Na- 


aplikant 
adwokacki z Krakowa, zeznaje— 


rodowe prowadziło swoją pracę, 
Św, Krasny opowiada, jak tt- 
trwaliło się jego przekonanie, że 
komuniści zamierzają podpalić ko 
ściół w Skotaikach, 
mu o tym jakaś kobieta, która 
podsłuchała rozmów dwóch osob 
ników, rzekomo komunistów. 
Następnie 5 uczestników zajść 
myślemickich zaprzecza, jakoby 
Doboszyński strzełał do policji. 


Dostawca dla ciężkiego przemysłu 


oskarżony © wielkie oszustwa 


Wielkie poruszenie wśród kup- 
ców branży drzewnej na Śląsku 
wywołała wiadomość o przytrzy- 
maniu przez policję na polecenie 
prokuratora Sądu Okręgowego w 
Katowicach w jednym z hoteli ka 
towickich inżyniera Leona Tomba 
ka z Krakowa (Zyblikiewicza 17 
m. 5), właściciela wiełkiej firmy 
drzewnej w Krakowie, a poprze- 
dnio we Lwowie, który miał wiel. 
kie dostawy kopalniaków dla prze 
mysłu węglowego Śiąska a szcze- 
gólnie dla „Skarbofermu'. 

Przytrzymanie nastąpiło pod za 
rzutem dokonania bardzo wiel- 
kich oszustw. Inż. Leon Tombak 
pozcstawał w bardzo dobrych sto 
sunkach z dobrami hr. Potockiego 
w Krzeszowicach 1 z tartaków 
tych dóbr odbierał drzewo. Pra- 
cował on również z Lasami Pań- 
stwowymi. Ponieważ powody are- 
sztowania trzymane są chwilowo 


w tajemnicy, dotąd niewiadomo, 


"Wiadomości 


WYŚCIG PO ŚMIERĆ. 
W Janowie koło Mysłowic wy- 


włada, iż- -Doboszyńskiego zna, | darzył się tragiczny w swych 


natomiast w powiecie  myślenic- 
kim.był.przed: kilku laty . jeszcze 
Mzedwwypadkami. Ponieważ rów 
mieg z dalszych odpowiedzi świad 
Rawynika, iż jego zeznania nie 
mogą: mieć znaczenia dla toczącej 
się Sprawy, przewodniczący zrze- 
EE się dalszych zeznań. 


Adw. « Kuśnierz z- Krakowa 


twierdzi, że w kóńcu kwietnia r. 
1936 podczas jednej z debat bud- 
żętowych rady miejskiej, gdy -ra- 
KE rad eni kr dla szkół 


rh karz 


Antonio Ruiz Vilaplana 


STWIERDZAM, ŻE... 


Waa ME 


"Czytelnik zapewne spostrzegł 


wiadania o wypadkach zaszłych na terenie Burgos, 
po wybuchu powstania wojskowego, że nie wspom- 
niałem ani słowem o „Fałandze” i o faszystach. 


„Ten brak „błękitnych koszul” 


niu można sobie wyjaśnić, jeśli” weźmiemy pod 
ważę, że zarówno w "Burgos" jako też w większo- 
ŚCI. miast, ogarniętych przez powstanie nie było wte- 
dy: prawie wcale faszystów. Zapewne, istniały pra- 
wie „wszędzie nieliczne grupy „łalangistów”, ale nie 
były to grupy akcji, raczej zwolennicy, którzy nie 
zhająr konkretnie ani celu, ani zadania, zapisali się 
bardziej dla snobizmu, lub też dla „spędzenia pro- 


winejonalnych nudów”, 


To samo działo się i w Burgos; gdy guberna- 
tor, mianowany przez Front Ludowy chciał w myśl 
otrzymanych instrukcyj, zamknąć 
i aresztować jej przywódców, — okazało się, że nie 
sią ani lokalu ani żadnego kierownictwa, gdyż nie- 


"M ay 


w oczach urzędnika sądu 


ROZDZIAŁ M. 
Pierwsze koszule błęk:tne 


"skutkach wypadek. Mianowicie na 
jednej z ulic w Janowie zabawiali 
„slę chłopcy, przy czym w grę 
"wchodziły zawody sprawności. 

W pewnej chwili jeden z chłop- 
ców, 17-letni jerzy Czajor z Jano- 
wa, wskoczył na żelazny słup te 
legraficzny i wspiął się do góry. 
Gdy dosięgnął wierzchołka, nie 
bacząc na to, że przez siup prze- 
chodzą druty o wysokim  napię- 
ciu, dotknął się ich. Przez dotknię 
cie został sparaliżowany przez 
prąd i na chwilę zawisł w powie- 
rzu, po czym spadł na ziemię, Je- 
go rówieśnicy, świadkowie zaj- 
ścła, powiadomili policję, która 
następnie wezwała lekarza. Le- 
stwierdził śmierć wskutek 
porażenia prądem. Zwłoki chłop- 
ca odstawiono do kostnicy szpi- 
tałnej. 

ZAMORDOWAŁA SYNA I PO. 

PEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO, 

W Rzeszowie, w domu przy ul. 
Lenartowicza 12, uwagę  lokato- 


l 


w tym skrócie opo- 
ekać °). 


w moim opowiada- 


n 


lokale „Falangi ' 


| 


Tylko w Sewilli, Valladolid i 
podczas poprzednich walk społecznych starła się 
„Falanga” z organizacjami zawodowymi robotników, 
osiągnął faszyzm, — siłę oporu i zdolność do walki, 
dlatego też w tamtych miejscowościach, w chwili, 
gdy wojsko ruszyło na ulicę, otrzymało ono pomoc 
ze strony faszystów; ale w Burgos, w Pampelunie 
i w innych miejscowościach, oderwanych od więk- 
szych miast, „Fałanga” nie była znana ani też nie 
brała udziału w przewrocie wojskowym. 

Pierwsze błękitne koszule, które ukazały się w 
Burgos, w uniformach wojskowych, nie byli to fa- 


czy chodzi tu o oszustwa na szko 
dę firm, od których inż. Tombak 
drzewo odbierał, czy też na szko- 
dę firm śląskich, którym kopalnia 
ki dostarczał. 

Inż. Tombak został doprowa- 
dzony w środę rano do Sądu, 
gdzie poddano go kilkogodzinne- 
mu przesłuchaniu u sędziego śled 
czego, po czym osadzony Onzo- 
stał w więzieniu. Inż. Tombak bar 
dzo często przyjeżdżał do Kato- 
wie i był bywalcem wszystkich wy 
kwintnych lokali, gdzie płacił bar 
dzo wysokie rachunki. Przy re- 
wizji osobistej znaleziono przy 
nim, pomięte banknoty, które za 
brane ze wszysrkich kieszeni zło- 
żyły się na sumę 7.500 zł., jaką 
przenaczona była na „drobne“ wy 
datki. 

Aresztowanie inż. Tombaka wy 
wołało również duże poruszenie 
w sferach przemysłowych, którym 
jego firma dostarczała kopalniaki. 


z całej 
Polski 


rów zwróci. fakt, że z mieszkania 
Nr. 4 od kilku dni nikt nie wycho. 
dzi, Rządca domu i dozorca otwo- 
rzyli drzwi. 

W sypialni, w kałuży krwi, le- 
żał bez Życia 27-letni Teodor 
Czuduk; obok wisiały zwłoki jego 
matki Anny. Tragiczny ten wypa. 
dek — zdaniem lekarzy — wyda- 
rzył się przed tygodniem. Prawdo 
podobnie Anna Czuduk, cierpiąca 
na rozstrój nerwowy, w przysię- 
pie szału poderźnęła synowi w cza 
sie snu gardło brzylwą, a nastę- 
pnie popełniła samobójstwo przez 
powieszenie. 


KATASTROFA DWÓCH POCIĄ- 
GÓW TOWAROWYCH POD 
KOŚCIERZYNĄ, 

Na szlaku Bydgoszcz — Gdy. 
nia koło stacji Olpuch, nastąpiło 
zderzenie pociągów towarowych. 
Skutklem katastrofy rozbiciu 
uległo 28 wagonów, a 6 wago- 
nów spłonęło. Ciężko ranny został 
hamtlcowy Stanisiaw  Grześko- 
wiak, lżej kierownik pociągi Fran 
ciszek Grzanek. Odstawiono ich 

do szpitala w Kościerzynie. 


Str. a 


(we żale 
opowiadała | 


FENINTIEZEETETEFETTTEKER Z Z A Z W O O A Z Z Z O 


liczni członkowie zbierali się prywatnie w miesz- 
kaniu jednego z przewódców. 

Ale po wybuchu powstania wojskowego, które zo- 
stało powitane z zadowoleniem przez reakcjonistów, 
doszli ci ostatni do wniosku, że „Falanga”, którą 
pewne pisma prawicowe otoczyły legendą męczen- 
nictwa i prześladowania, może być z powodzeniem 
wyzyskano dla zyskania wpływu na lud, Warst- 
wy posiadające nie odczuwały dotąd nigdy zbytnie- 
go entuzjazmu dla „Falangi”, 
w niej sympatyczne narzędzie, które można wyzy- 


ale obecnie ujrzały 


Saragossie, gdzie 


*) Falanga hiszpańska założona przez syna byłego | 
dyktatora Primo de Rivery, opierła się na niektórych 
grupach rodzimego hiszpańskiego kapitału i posługiwa. 


ła się frazeologią niby radykaino + społeczną (przy- 
pisek tłumacza), 


Anati 1 Uezgoczalni Społecznych 


Naigrywanie się z ubezpieczonych 


Piszą nam z tuelska: 
Z każdym dniem słychać no 
ubezpieczonych pod a* 
dresem Ubezpieczalni Społecznej, 
która — wskutek odebrania rze 
szom robotniczym kontroli nad 
tą instytucją — staje się dopraw' 
dy jakąś udręczalnią. 

Pomału odbiere się robotni 


kom wszelką możność istotnego 
leczenia chorób. Sami leka- 


rze, którym powierzono opie. 
kẹ nad zdrowiem pacjentów, 
mają często najlepsze chęci, 
chcą leczyć, lecz mają związane 
ręce. Oprócz wielu ograniczeń w 
lekarstwach, dyktewanych przez 
władze centralne, które kierują 
się względami oszczędnościowy- 
mi, widzą tylkc cyfry i oszczę: 
dzają na zdrowiu mas pracują 
cych, powstają coraz to nowe za- 
kazy lokalne, 

Ostatnio mp. nowy kierownik 


apteki Ubezpieczalni w Bielsku, 
wydał zarządzenie, zabraniające 
lekarzom zapisywania ze wzglę: 
dów oszczędnościowych „syropu 
na kaszel“, wiwa żelaznego „na 
wzmocnienie“, soli morszyńskiej 
i Ł d. 

Ci ludzie już zanadto naduży: 
wają cierpliwości robotnika. Za 


swoje ciężko zapracowane pie- 
niądze robotnik nie może otrzy* 


mać z instytucji, którą budował, 
nawet «syropu dla swych nad- 
szarpanych płuc? To jest naigra- 
wanie się z ludzi! Czy mało tego, 
że oprócz wszelkich składek mie- 
sięcznych ubezpieczony musi je- 
szcze dopłacać do każdej recep- 
ty do 50 groszy, — w dodatku od- 
mawia mu się najelementarniej 
szych środków leczniczych? Cała 
pomoc lecznicza staje się fikcją. 
Ubezpieczony. 


Pamieci Henryka Heliera 


Niedawno osierocił rodzinę t 
pedagogię muzyczną polską Hen- 
ryk Heller. 

Została po nim nie tylko pa- 
mięć człowieka zacnego, miłują» 
cego swoją sztukę nade wszystko. 

Zostali liczni uczniowie, którzy 
dziś jako soliści, _ kameraliści. 
członkowie orkiestr pracują w ró- 
żnych miastach Polski i zagranicy 
i w dalszym ciągu kontynuują w 
praktyce pożyteczne metody gry 
skrzypcowej swego profesora. 

Zostały wreszcie liczne i cenne 
prace z zakresu pedagogiki i teo 
rii skrzypiec. Jedne z nich są wy: 
dane u Simrocka w Berlinie, inne 
znajdują się w rękopisach i czeka 
ją na wydanie. 

Do najpopułarniejszych—zwła- 
szcza za granicą — dzieł Hellera, 
należy jego „Lehre der Flageolet 
Töne für Violine“ („Nauka o fla- 
żoletach skrzypcowych“), obejmu 
jaca 7 zeszytów, a wydana u Si 
mrocka w 1928 r. Specjaliści oce 
nil pracę w swoim czasie jako wy 

jątkową. Huberman nazwai ją 
„pierwszą pracą systematyzujæ 4 
nierozwi się, pro 
blemy techniki flażoletów”. Suro- 
wy berliński krytyk Max Chop 
nazywa teorię Hellera „dziełem 
monumentalnym“. Dzięki nauce 
Hellera odkrywają się nowe moż 
lwości brzmienia przed kompo- 
zytorem i skrzypkiem — pisze 
Karol Szymanowski, w którego 
twórczości, wiadomo, fletowe bar- 
wy flażoletów skrzypcowych wiel- 
ką odgrywały rolę. 

Flażolee wydobywa się na 
skrzypcach przy pomocy lekkiego 
dotknięcia struny palcem. Poje- 


4 
Podzię "owanie 
Robotnicze Towarzystwo Przy- 
jaciół Dzieci składa serdeczne po- 
dziękowanie tow, A. Gnatkowskie 
mu za ofiarowane 15 zł. 


Te „Legiony” 


nie robotnicy rolni, 


i czapka wojskowa) 


robotniczymi. 


rządku" 


nalii”, 


ać nizi okrutnych”, 


organizacyj zawodowych, należących do domów lu- 
dowych w każdej miejscowości; 
zaciekłosć i wojowniczość tych rolników, obdarował 
ich imponującym mundurem (błękitna 


wsiach, Lud zwał ich „strzelcami (pistoleros) Alhi- 
niany” bez właściwych powodów, a raczej tylko dla 
tego, iż potrafili otoczyć siebie aureolą odwagi i ter 
roru, którą kler wyzyskiwał w walce z żywiołami 


Oni to pierwsi, w swych mundurach i ze lśniącą 
bronią, autami jeździli po mieście. Przybyli ze wst, 
i wymachując rękami groźnie i z temperamentem, 
wznosili entuzjastycznie okrzyki. 

Mieszkańcy Burgos, szczególnie zwolennicy „po 
dodawali im gorliwie otuchy: 

— Brawo, legioniści! — krzyczeli. — Teraz wy 
biła wasza godzina! Nie ma litości dla kanalii... 

I „legioniści”, ludzie prości, podburzani tymi pod 
niecającymi okrzykami, szukali wszędzie tych „ka 
nie wiedząc zapewne kim one są, 
dząc e trzeba teraz usprawiedliwić wlasną tamę 


dyńcze są już dosyć trudne do wy- 
konania, W nauce zmarłego nie: 
dawno pedagoga spotykamy się z 
flażoletami podwójnymi i wielo- 
krotnymi. W zwiuzku z tonacjazni, 
trylami dają one cały świat no- 
wych, szczególnie pięknych, dziś 
jeszcze nie wyzyskanych współ- 


brzmień. 


Twórcza praca teoretyka i pe- 
dagoga nie wystarczała jeszcze 
skrzypkowi. I7 wielostronaiej swej 
działalnośc! znalazł czas i na wy 


stępy publiczne, podróże zagrani 


cę, pracę społeczną. Przez długie 
łata grał partię pierwszych skrzy- 
piec w Orkiestrze Filharmonicz- 


nej. 


Dobrze zasłużył się ludziom i 


sztuce. E. O. 
ONZE U OE WE SEEE EE 


Pokwitowańia 


NA BIBLIOTEKĘ 
IM. ANDRZEJA STRUGA 


0 Dr. Piotr Metera — Radom 


zł. 10, 
NA FUNDUSZ STYPENDIALNY 


IM. PROF. ST. CZARNOWSKIEGO 
Piotr Metera — Radom 


Tow. dr, 


20 zł. 


Zebrane na Fundusz Stypendialny 
imienia prof. Stefana Czarnowskiego 
na Akademii w dniu 8 lutego 1938 s 
P'etrzak 0.50, A. “Miller 0,50, Kronen 
berg 1.00, Srebrowicz 1.00, L. Bide. 


Ob. ob.; H. Dulębina zł. 0.50, 


rowa 1.00, Wagner 0.50, H. Pruchni- 


kowa 0.70, prof, Ant. Dobrowolski 
5,00, Maria Armoldowa 25.00, T, Wa- 


łek - Czarneccy 25.00, A. Landy 5.00, 


Penins Altbergc.'a 10.00, Bezpałoów 


, Ucreniea 0.50, Gocłow 0.50. Cz. 


Szwalbe 1730, Budz lewicz 2.00, Kot- 
kówna 0.50, Zespół Młodzieży „Szkla 


nych Domów 2.34. Razem zł. 83,04. 
Ob. J. St. Rudmłańiscy 10 zł, 


Bezimiennie 0.30. 


NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 


Siek zł. 2.50. 
Zebrane wśród robotników  budo- 


wianvych przy budowie bazaru przy A 


‘l. Zamenhofa Nr. 44 zł. 29,51. 
pn DYSPOZYCJI CENTR KOM. 
ZWIAZKÓW ZAWODOWYCH 


r myśl wezwanią z dn. 4.8, 1936 r 
Radom 


Tow. dr. Piotr Metera — 
zł, 10, 


szyści, tylko „Legioniści Albiniany", 

stanowiły grupy działania, 
stworzył Albiniana, człowiek odważny, polityk, któ- 
ry wędrował po różnych partiach. Byli to przeważ 


które 


werbowani z pośród wrogów 
Albiniana, znając 


koszula 
i wraz z nimi wędrował po 


ale wie 


(D. c. n.). 


NIE ODKŁADAJ DO JUTRA 


KUP JESZCZE 
>DZIŚ LOS 


do lI-szej klasy 41 Loterii 
w DOMU BANKOWYM 


Schütz i Chajes 


LWÓW. pl. MARIACKI 6—7 
wóg ul. Kopernika) 
Ciągnienie już 17 b. m.! 


Kącik radiowy 


DZIŚ 11 lutego PIĄTEK 
11.15 „Słowik“ słuchowisko dla 
szkół wg. bajki Andersena, 
17.15 Recital śpiewaczy Giny van 
de Veer. 
19.00 „Rozum i głupstwo” — ko: 
media, 


20.10 Koncert symfoniczny z Fil- 
harmoni: Warsz. 


PRZYGOTOWUJCIE ZABAWY 
19 lutego 


Wielce urozmaicona  wieczorniea 
taneczna będzie transmitowana 3 Pło 
cka na wszystkie rozgłośnie 19 b. m. 
od godz. 21 do Ż.ej w nocy, 

Korzystajcie ze sposobności i urzą 
o zabawy przy tak pięknej mn- 
|zyce 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 31 lutego. 


WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 — 
Gimnastyka. 6.40 Muz, (płyty). — 
(7.00 Dziennik por. 7.15 Muz. (piły: 
ty). 8.00 Aud. dla szkół, 11.15 „Sło- 
wik“ według bajki Andersena. 11.40 
Płyty. 12.00 Hejnał. 12.05 Audycja 
potudu. 1530 Wiad. gospod. 15,45 
„Nad albumem znaczków poło- 
wyca* 16.00 Rozmowa z. chorymi»-— 
16.15 Ork. Wileńska, 16.50 Pogad. 
akt. «7.00 „Świat się zmienia—ko- 
bieta się zmienia“ pogadanka, 17.15 
Rec. śpiewaczy Giny van de Veer, 
17.50 Przegląd wydawnictw. 18.00 
Kom. śniegowy. Wiad. sportowe — 
18.10 Lekcja tańców. 18.30 Program 
18.35 A1d. dla wsi, 19.00 „Rozum i 
głupstwo* — komedia Kazimierza 
EA 19,45 Ork. mandólini» 
stów, 00 Pogadanka > z — 
20.10 p dka symi, w Ort. 
Filharmonii Warsz, SA KA Wa 
leriana Bierdiajewa i M. Rogowskie 
go oraz Wilhelma Kempffa — fòr- 
tepian. W przerwie ok, 21.00 Dzien» 
nik wieczorny. 22.50 Ost. dzien. 


WARSZAWA Il 18.00 Koncert rog 


rywkowy ( ). 14.00 Parę infór= 
macji. 14.05 am. 14.10 Kon- 
cert Ork, P. R. pod dyr G. Fitelber 


Wróblewskiego. 18.00 Sonaty fort- 
pianowe Beethovena (płyty). 18.40 
Muz. lekka (płyty). 19.25 Utwory 
skrzypcowe w wyk. Ant. Szafranka. 
19.55 Życie kulturalne stolicy, 22.00 
„Zapomniany autor* (Ignacy Dąb- 
rowski) i muzyka taneczna, 


KRÓTKOFALÓWEKA: 24.00 Dzien 
nik. Pieśni 1 tańce śląskie. Wiersze 
o Chopinie. Pieśni Chopina, 


SOBOTA, 12 lutego 


WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. s) 
7 


+0 Miniatury fortapia- 
12.00 Hejnał 12,05 


Pog. akt, „W grodzieńskim 
kantorze Tyzenhauza” — pog. 17.15 
Soliści; Eug. Szumpich — tenor, Br. 
Nagujewski — wiolonczela, Marceli 
Neumiller — T. Ryder — 
akompaniament. 17. 50 Ns pro- 
i 


Polaków za granicą “1950 Pog. akt A 
20,00 Kapela Ludowa, 20.45 Dzien. 
nik. 21.00 „Wesele Figara” — opera 
Mozarta. Tr. z Mediolanu. W przes 
rwach: Monolog z „Wesela Figara" 
Beaumarchais w wyk. A. Węgierki. 
Pog. akt. Ost, dziennik. 


WARSZAWA II: 
rozrywkowy (płyty). 14.00 sg in- 
formacji, 14.05 Program, 14.10 Pre- 
ke Alfreda Cor 
Pog. akt. 

St. Racho. 
nia. 1800 Soliści: ana Sowilska 
(śpiew) i Rafał Halber (wiołonczelai 
brof. L. Urstein — akomp. 18.50 
Muz. lekka (płyty) 1955 Życie kul- 
turalne stolicy. 22.00 Kwadrans poe- 
tycki. 22.15 Muz. tan. 


18.00 Koncert 


KRÓTKOFALÓWKA:; 24.00 Dzien 
nik. „Polskie sadownictwo dla nielet 
nich“ — mog. Piosenki nastrojowe, 


„Hej ty wiso“ — fantazja ludowa. 
„Krzemnemy na morskim szlaku '— 
sud, słowno « Muz, 


DZIAŁ LEKARSKI 


Dr. L. LEWIN 


WEKERYCZNE, PŁUOWE I SKÓRNE 
cd 9 r. do 9 w., w niedz. da 2 pp, 


Th med tkie : i róg Bielańskiej 


7, 3 pp. do 9 w. 


VGA Str. © 


Na ostatniej 


gal i 


L 
BYMISJA RZĄDU GOGI 

Wediug wiadcemości otrzyma- 
nych z Bukaresztu, Rząd rumuń- 
ski, który pozostawai zaledwie 
mietigc u witdzy. poda? się do dy 
misji. Premier Soga przyjęty byi 
wczoraj pn południu na audiencji 
przez króla Karola. 

Wczoraj rano król Karol otrzy- 
mał momorizł zaranistów 0 Syiti- 
acji wewnęssznej kraju. Przewód- 
ca stronnictwa narodowo -= chlop- 
skiego, Maniu, który wczoraj rano 
był przyłęty przez króla, wycho- 
dzgc ©ówiadczył dziennikarzom, 
iż wkrótce należy oczekiwać po- 
wstania Rzadu koncentracii naro- 
dowej. 

Król, który po złożeniu dymisji 
przez gabinet Gógi, rozpoczął roz 
mowy z przedśtawicielami stron- 
nictw i wybitnymi politykami ru- 
muństdmi, przyjął m. in, marszał. 
ka Averescu, byiego premiera Jor- 
ge, Mironescu, Tatarescu, Vaidę 
Vcjevcd i powtórnie szefa stron- 
nictwa narodowo - chiopskiego 
Maniu. 

Na tle przesilenia rządowego 
krażn różne pogioski na temat kto 

ętzte desygnowany jako przyszły 
premier. Wymieniane są nazwiska 
patriarchy Mirona, Vaidy Voje- 
ved i Mironescu, f 

NA ŻÓLTYM FRONCIE 

Japońskie lotnictwo rozwinęło 
w dniu wczorajszym ożywioną 
działalność, dokonując szeregu na 
lotów na ważne miasta, 

W Szangshan, stolicy .prowin- 
ci Hunan zbombardowane zostało 
to!nicko, Nad miastem Signgyang, 
w prowincji Hopsi doszto do wał. 
ki powietrznej, w której lotnicy ja 
pońscy streci 5 samolotów chiń. 
skich, a 2 zniszczyli na ziemi. 
Wszystkie te samoloty były kon. 
strukcji sowieckiej, 

HISZPANIE PRAGNĄ POKOJU 

Micczynarodowa liga arbitrażu 
givcs>ca w swym fonie wybitne 
oroe'cćosci świata parlamentarne- 
go ! politycznego angielskiego jak 
lady Aster, miss Rathbone, Arthur 
Hendersona cgiosiila memoriał w 
celu przywrócenia w Hiszpanii po 
koja zapomocą wypracowania no 
wej konstytucji mogącej zaprowa- 
dzić nowy ład w kraju. 

Memorial zwraca uwagę, że 70 
procent Hiszpanów nie należy ani 
do faszystów, ani do komunistów. 
Naród kiszpańsk; pragnie komoro ' 
misu i pokoju, Memoriał. przewidu | 

| 


m ooiintónóć 


je, że Rządy angielski i amerykań 
ski zechcą jako sygnatariusze trak 
tatu w Algeciras podjąć się media 
cii pomiedzy obu stronami i zachę 
ca wszystkie organ*zacie pokojo- 


we Ameryki i Anglii do realizacji | 


tego projektu, 
PROTEST PRZECIW 
ROZWYIAZANIU PARLAMENTU 
Pe'ny komplet Sadu Najwyższe! 
go ztożony z 36 sędziów rozpatry 
wał wczoraj rekurs prezesa rumuń 
skiego stronnictwa narodowo- 
chiopskiego, p. Maniu, który za- 
kwesżionowa! zgodność z konstytu | 
cja: 1) dekretu królewskiego roz- | 
wiązuiącego jeszcze przed ukon- 
stytuowaniem się parlament wy» 
brany w dniu 20 grudnia ub. roku, 
2) dekret wprowadzający zmiany 
do ordynacji wyborczej, Rekurs 
p. Manin został odrzucony. 
ZAMACHY NA REDAKCJE | 
Na gmachy dwóch dzienników i 
chińskich znajdujacych się w kon 
cesi międzynarodowej rzucono 
bomby o dużej sile wybuchowej. , 
Jak się zdaje chodzi tu o kam- 
panię terrorystyczną, skierowaną 
przeciwko elementom  antyjapoń. 
skim, gdyż dyrektorzy obu dzien- 
ników otrzymali listy z pogróżka- 
mi wzywające ich do zaniechania 
ataków na Japonię. 
WESELE W PŁOMIENIACH 
We wsi Kruszeca w pobliżu Mo 
staru wyđarzyia się kaiasirofa po- 
żaru, w której zginęio 36 osób. 
Pożar wybuchł w chwili, gdy w do ! 
nia jednego z zamożniejszych miċ; | 
scowych mieszkańców  odbywa:0 | 
się wesele jego córki. W ciągu kil | 
ku minut, zanim rozbawieni goście | 
zdoiańi sposirzec grożące im mie- | 
bezpieczeństwo, wszystsie wyj-| 
ścia były już objęte piomieniami,. | 
tylko części uczesiników zadawy 
udalo się urażiować. Zw.oki 36 o- 
fiar katastrofy, całkowicie zwęglo 
ne wydobyio z pod zgliszcz čo- 
mu. 


BITON“ 


Walke tramwa, 


ŁODZIAN 


AUR 


IUN PORNESC DEENA 


rzy 


popsze ogół lódzkich robotników 


W dniu wczorajszym odbyły 
się w lokalu związkowym, przy 
nl. P. O. W. Nr. 10 dwa zebrania 
pracowników tramwajowych łódz 
kich, w, godzinach rannych dla 
zmiany, popołudnicewej oraz w go 
dzinach popołudniowych dla van 
nej zmiany, przy udziale około 
900 osób. 

Na zgromadzeniach tych przed: 
stawiciele zarządu złożyli sprawo- 
zdania z przebiegu akcji, podję: 
tej przez centralnne władze na te- 
renie Warszawy w min. opieki 
społ. i 

Narazie nie widać owoców tej 
akeji, mimo przyrzeczeń władz 
centralnych rządowych. 

Wywiązała się ożywiona dysku- 
sja. Mówey wskazywali, iż dy- 
rekeja rozmyśln'e przewleka spra- 
wę. 

Podkreślali, 'ż należy wystąpić 
z apelem do władz o przyśpiesze- 
nie interwencji. Zgodnie z zalece- 
niem władz wstrzymano wszelką 
dalszą akcję. oczekując załatwie- 
nia sprawy w drodze rokowań, nie 
mniej jednak wobec bezskutecz- 
ności wszelk'ch zabiegów, pracow- 
nicy zmuszeni będą zastosować 
dalsze środki, pozostające w ich 
rozporządzeniu. - 

Zebrania były wspaniałą mani- 
festacją niezłomnej gotowości 
cramwajarzy wytrwania w walce. 
Chwilowe zawieszenie walki wy- 
pływa z dobrej woli pracowni- 
ków wykorzystania i wyczerpa* 
nia do reszty wszyctkich dróg po- 
kojowego załatwienia zatargu, a 
mie ze słabeści. Świadczy o tym 
najlepiej cały przebieg akcji, 

Od swych słusznych żądań pra- 
cownicy nie odstąpią, Stwierdzili 
to dobitnie w ucawalcnej na opu 
zebraniach rezolucji, następują: 
cej treści: 

Pracownicy tramwajowi na ze- 
braniu, odbytym w dniu 10 lutes 
go 1938 r. w lokalu Związku, przy 
ul. Narutowicza 52. postanawiają 
UTRZYMAĆ W MOCY WSZYST- 
KIE, UDZIELONE POPRZED. 


TESTS ZEDO TRZ TEZA 
Tow. 


Grzegorzewska Anna ; 
(9.7.1863 - 9.2.1938) 
IE Ea a E a E EN E TAS 


W środę, dnia 9 lutego r. b, 
zmarła tow. Grzegorzewską An. 
na, członkini P. P. S., dzielnicy 
„Śródmieście. 

Zmarła uależała do P. P. S. od 
roku 1905, biorąc czynny udział 
w pracach  organizacyjno-polity- 
cznych i w robocie Socjalistycz* 
no-Niepodległościowej, a w szcze 
gólnoścji zajmowała się pracą 
wśród kobież - robotnic, będąc 
sama tkaczką a później pracowni 
cą w Kasie Chorych. 


Od przeszło 2 lat Zmarła cho- | 


rowała ra raka, który czynię spu- 
stoszenie w jej organizmie. 

Do ostatniej chwili swego ży- 
cia pozustaja wierną towarzyszką 
P. P. S. i jej Czerwcnych SZtan- 
darów, 

Pogrzeb odbędzie się w niedzie 
lẹ, dnia 13 lutezxo 1938 r, i wyru- 
szy o godz. 3 p. poł, z domu ża” 
łoby przy ul. Szopena 38 na Sta. 
ry Cmentarz, 

Cześć Jej Pamięci! 

EGZEKUTYWA Ł.O.K.R. P.P.S. 

WYDZIAŁ KOBIET P. P, S$. 


mać 700% 40, 


RINO 


t 0-4 6 4 pozostałych rolach: 
OJ<RNICA 16 | poaŁ zNic, JÓZEF ORWID, 
Tel. 140-72 Reżyseria: M. Krawicz 2 godziny bezustannego śmiechu 
Dźw.ękowy Poraz pierwszy w Łodzi 
Król ról Buc: J 
+!no-teatr | bohaterskich uc: ones 


URANIA 


Łócź, Cegielniana kr. 2 
‘iei 107-34 


w swej najnowszej i najw 


Ni 


NIO ZARZĄDOWI ZWIĄZKU 
PEŁNOMOCNICTY A dla ukoń- 
czenia akcji o wysunięte postula- 
14 
ty 


Rozbicie przez dyrekcję K.E.Ł. 


rokowań, prowadzonych na miej- 
scu i przewlekanie tych rokowań 
na terenie Wiedz Centralnych 
stwarza pozory siabości Władz w 
stosunku do dyrekcji. Wobec sto* 


Sprawa tragicznej 


śmierci robotnika 


Eie«ktrowani przed sądem 


Niepokojąco mnożą się ostatnio 
wypadki śmiertelne pracowników 
Elektrowni Łódzkiej. Oto jeden z 
tych dość licznych wypadków roz 
patrywał w dniu wczorajszym Sąd 

kręgowy. 

Dnia 1 września 1837 r. z elek- 
trowni łódzkiej zostali wyslam 
monterzy i robotnicy w celu zalo- 
żenia przewodów i kinkietów na 
ulicy Szkłanej i przylegiych a na- 
stępnie w celu oczyszczenia prze- 
wodów z tak zwanej pajęczyny, 
t.j. nitek i latawców jakie zazwy- 
czaj na przedmieściach opadają 
na druty. 

Na ul. Koszykowej 12 przy usu 
waniu sznurka i latawca zajęty 
był robotnik Stanisiaw Szeremeta, 
który stał na drabinie przewożnej 
i zdejmował zawisie sznurki, 

W pewnej chwili robotnicy sto- 
jacy na dole usiyszeli urwany jęk 
i zauważyli, że Szeremeia trzyma 
się jedną ręką za drabinę drugą 
natomiast za przewodnik i nie mo 
że oderwać się. E 

Pośpieszono mu z pomocą, U- 
wolniono go i wezwańo pogoto- 
wie, jednak ratunek kazał się 
spóźniony i Szeremeta wskutek 
porażenia prądem zmarł. 

Niezależnie od sprawy karnej, 
jaką wytoczono kierownikom ro- 


bót za spowodowanie śmierci 
przez niedostateczny nadzór, wdo 
wa po Szereniecie wystąpiła do 
Sądu Okręgowego w Łodzi z po- 
wództwem na 19.500 zł. a miano- 
wicie za 10 lat pracy (po 117 zł. 
miesięcznie) 14.500 zł. oraz 5000 
zł. za odszkodowanie moralhe. 

Przedstawiciel Elektrowni 0- 
świadczył że to nie z winy kiero- 
wnictwa zdarzył się wypadek ì 
dlatego też Elektrownia nie ma za 
miaru piacić odszkodowania. 

Pełnomocnik wdowy po tragicz 
nie zmarłym robotniku stwierdził, 
iż ma niezbite dowody winy Elek 
trowni i poprosił o odroczenie 
sprawy celem umożliwienia przed 
stawienia tych dowodów. 

Sąd przychylił się do wniosku 
i sprawę odroczył. 


sowunia ostrego kursu względem 
pracowników tramwajowych. mu- 
szą oni uznać to za faworyzowa- 
nie pracodawcy, aczkołwiek przy 
rozstrzyganiu sporu, te właśnie 
czynniki winny być rzecznikami 
bezstronności. 

Pracownicy tramwajowi gotowi 
są do wszczęcia nutychmiastowej 
walki, gdy stracą wiarę w szybkie 
zlikwidowanie zatargu. Polecają 
Zarządowi Związku niezwłoczne 
rozpoczęcie kroków przygoto 
wawczych na terene WSZYST- 
KICH ZWIĄZKÓW ZAWODO- 
WYCH W ŁODZI dla poparcia 
ewentualnej walki trorawajarzy. 

ENTUZJASTYCZNIE 1 JE- 
DNOMYŚLNIE ZOSTAŁ PRZY- 
JĘTY WNIOSEK ZARZĄDU, 
ZGŁOSZONY NA SKUTEK A. 
PELU OKR. KOM. ZWIĄZKÓW 
ZAWOD. W ŁODZI: 

; „Pracownicy tramwajowi upo 
ważniają Zarząd Związku do wy: 
łożenia list nadzwvczajnej skład- 
ki dobrowolnej na rzecz strajku- 
jących włókniarzy. 

Trtwającym w walce przesyłają 
wyrazy moralnego poparcia i po: 
zdrawiają ich hasłem ..Woelność!* 


Rontrola frm 
przez asystentów inspekcji pracy 


W dniu wczorajszym asys.ańci 
inspekcji pracy z ramienia związ. 
ku przeowników handlowych i 
rowych, przeprowadzili 


` 
. 


szeregu przedsiębiorstw handlo- | godzinny dzici , 


Walka z nielegainym budownictwem 


Jak się dowiadujemy. Miejska 
Inspekcja Budowlana postanowi- 
(ła podjąć energiczną walkę z nie- 
legalnym budownictwem, jakie 
ostatnio się rozpowszechniło na 
| terenie naszego miasta. Zdarzały 
sie bowiem wypadki, że właści- 
ciele posesji bez porozumienia 
się z Miejską |Inspekcją Budo- 
wlaną oraz bez zgłoszenia swych 
planów budowali na własną rękę 
parterowe budynki, szopy, gara- 
lże i te p. Budynki te zagrażały 
| często bezpieczeństwu publiczne 
R będąc wybudowane ż mate- 
Iriałów kruchych i nieodpowied- 


l 


| 


nich oraz przez niewykwalifiko* 
wanych robotników. 

"Tak więc między innymi naka- 
zano rozbiórkę parterowego, fron- 
towego budynku przy ulicy Prze- 
jazd 63, który wybudowany zo 
stał przez właściciela bez zezwo* 
lenia Inspekcji Budowlanej. Wo- 
bee miezastosowania się właści- 
ciela do wskazań władz, nakaza" 
na została rozbiórka przymuco- 
wą, która odbywa się pod ochro: 
ną policji przez specjalnie zaan 
gażowanych w tym celu robotni 
ków. 


| Nadmierne apetyty kamieniczników 


Niektórzy kamien cznicy w nie- 
siychany sposób szykanr'q los 9 
joł: zwlaszcza biedniejszych. 1 

TILLIARNI 


? . . - 

„W wirze wielkiego miasta 
| W CELACH SABOBÓJCZYCH :a 
żył kwasu solnego 57-letni Józef Fra 
l wie, maszynista litozraficzny (Luto- 


mierka 41). 

OBRAŻENIA twarzy, głowy oraz 
irak cl tiosta w czario pracy w zakła 
dach Scheiblera i Grohmana, Micha- 
|Fna Tedd, robotnica, zam. przy ul. 
Ozorkowskiej 35, 
| POFARZENIU kwəsem siarkowym 
gałki ocznej oraz rąk, uległ w czasie 
wawanta metali w zakładzie b's r 
jskim, przy ul. Żydowskiej 43, 45-let 
|ni. Cha'm Kaltfus, 
| NIEZNANI AVANTURNICY po- 
bili tami nerad- emi na stacji ko 
lejowej 40-letniego Władysława Wie 
|czorke. który wracał wezoraj nad ra 
tnem do domu. 


Dziś 


tak np. właścicielka ni? uchomo- 
ści przy ul. Gdańskiej 103 w nis- 
litościwy sposób odnosi się do lo- 
katorów, gnębiąc ich różnymi nie 
uzasadnionymi opiatami. I tak od 
biedaków, którzy nie mają w 
swych izdebkach wody i zlewit 
ściąga kwartalnie tyt. opłat ka: a- 
lizacyjnych zł. 10.60. Jakim to czy 
ni prawem? Z---rczyć należy, że 
lokatorzy zamieszkujący mieszka- 
nia z wszelkimi wygodami, płacą 
tylko 30 zł. rocznie. 


Właściciel nieruchomości przy 
ul. Andrzeja 49, Pająk Franciszek, 
ściaga również wygórowane opia 
ty kanalizacyjne, a z pralni z któ- 
rej wszędzie korzystają bezn'atnie 
loka*"rzy, uczynił sobie źródio do 
chodu, pobierając 20 groszy dzien 
nie. 

Odpowiednie władze winny U- 
krócić zbyt wygórowane 2, ztyty 
zachłannych kamieniczników. 


, Dawno niewidziany król humoru 
ADOLF DYMSZA 


i 


Postrach Dzikiego Zachodu 
Od wiorku GO CZWATIKU w ro. s. MYRNA LOY i WILLIAM POWEL 


eselszej komedii arcyzobawnych pomyłek i nieporozumień 


DORAJDA 


BRONISZÓWNA, RADOJEWSKA, BOGUCKI 


Muzyka; H, Wars 


Poraz pierwszy w Łodzi 


jako pogromca szajki żłoczyńców dokazuje cudów 
odwagi w nowym filmie sensacyjnym p. tb 


Sensacja! Humor! Tempo! Sentyment! 
pod osłoną mgl.stej nocy a działo się to 


Voacz. codz. o godz. 4-ej, w soboty, niedz ele i święta © godz. 1l-ej, 


Udino w UfUKrrMI „Kolubunka”, Warszawa; Warecka 7, 


kontrolę ;biorstwach przestrzegany 


wych na terenie miasta. Kontrola 
ta miała między innymi na cein 
sprawdzenie, czy w tych przedsię 
jest S 
ocy. W kilku fir 
mach, a mianowicie w f. Koszes, 
przy ulicy Piotrkowskiej 96, Fei- 
na, przy ulicy Nowemiejskiej 5 i 
Fajerszteina przy ulicy Północnej 
6, sporządzono pzoiokuły, | ore 
przesłano do referatu. karnego in- 
spekcji pracy. 


Choiny znoszę 
ubój rytuaimy 


Pod przewodnictwem wójta od: 
było się posiedzenie rady gmin- 
nej gminy Chojny, na którym © 
mawiano projekt budżetu dodat- 
kowego oraz budżetu admini- 
stracyjnego Zarządu gm. Chojny 
na rok 1938/39. 

W toku tych obrad Zarząd 
gminmy wystąpił z wnioskiem o 
zniesienie całkowicie uboju ry- 
tualnego na terenie rzeźni gmin 
nej w Chojnach, albowiem na o- 
gólną liczbę 36.000 mieszkańców 
jest zaledwie 290 wyznania moj: 
żeszowego, tak, że w zasadzie ca 
ły ubój skierowany jest na zao- 
patrzenie ludności żydowskiej w 
Łodzi. 

Rada gminna uchwaliła wnio- 
sek Zarządu gminnego z tym, że 
zniesienie uboju rytualnego na 
terenie gminy Chojny nastąpić 
ma całkowicie z dniem 1 kwiet- 
nia r. b. 


Wylaśnienie 


W związku z umieszczonym 
we wczorajszym numerze „Łodzia 
nina“ artykułem p. t. „Inspektor 
Pracy wydaje przemysłowcom T[ał 


.— 


szywe zaświadczenia”, wyjaśnia | 


my, iż wyra” „fałszywe“ dostał 
się do artykuu przez niedopatrze- 
rie, zamiast wyrazu „nieścisłe', 
W artykule tym, jak to wynika 
niezbicie z jego treści, nie posta- 


tu fałszowania czyli podrabiania 
dókumentów, przeciwnie, na pod- 
stawie autentycznych dokumen- 
tów, zarzuciliśmy inspektorowi 
Pracy 12-go obwodu, iż wydał 
w tej samej sprawie dwa formal- 
ve, lecz sprzeczne ze sobą za- 
świadczenia, jedno dla robotni- 
ków, drugie dla firmy. 

ONERE NTW Pe 0.£TPYWZEW TENTS 


D. Różane 


Specjalista chor. wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 
NARUTOWICZA 9, Telefon 128-98 
Przyjmuje od 9—1 i od 5—9 w. 


wiono Inspektorowi Pracy zarzu-: 


Nr. 42 Missa 


Radio łódzkie 


PIATEK, 11 lutego 


zp 
ranny, 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół, 11.15 Audycja ` 


dla szkół. 11,40 Utwory Karola Gold 
marka (płyty). 1157 Sygnał czasu. 
12.08 Audycja południowa, 1400 Me 
lodie żołnierskie i ludowe (płyty). 
15.00 Życie artystyczne. 15,10 „Dzie 
ci — morz“ — audycja zbiorowa, 
15,27 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.380 Wiadomości gospodarcze. 15,45 
„Nad albumem znaczków  poczto- 
wych“ — audycja dla dzieci. 16.00 
Rozmowa z chorymi. 16.15 Koncert 
Orkiestry Wileńskej, 1650 Pogadan 
ką aktualna. 17.00 „Świat się zmie* 
nia" — pogadanka. 17.15 Recital 
śpewaczy Giny van Veer. 17.50 Prze 
giad wydawnietw. 1800 W'adomości: 
sportwwe. 18.10 Wiadomości sporto- 
we lokalne, 18,15 Muzyka taneczna. 
18.40 „Czwórka radiowa*. 19.000 Po- 
|wszechzy Teatr Wyobraźn': „Rozum 
ji głupetwo* — komedia, 19.45 Wal- 
ce w wykonaniu orkiestry mandoli- 
nistów. 20.00 Pogadanka aktualna. 
20,10 Koncert symfon czny w wyko- 
naniu orkiestry Filharmonii War- 
|szawskiej oraz Wilhelm Kempff — 
„fortepian. W przerwie okolo 21.00: 
|Dzennk wieczorny i Pogadanka akt 
tualna. 22.50 Ostanie wiadomości 
dziennika wieczornego. 238.00 Muzy- 
ka taneczna (płyty). 


2 teatrów 


Teatr Polski; Dziż o godz. 8.30 „Dr. 
Berghof przyjmuje od 2-ej do 4+ej". 
Teatr Kameralny: Dziś o godz. 4-ej | 
(W abonamencie „Świerszcz za komi- 
nem” Dickensa. O godz. 8.30 „Papa“ ze 
Stępowskim. 

Teatr Popularny: Dziś o godz. 8.15 
komedia „Mecz małżeński“, 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
S. Kon i Ska, PI. Kościelny 8, A. Cha« 
remza, Pamorska 12, W. Wagner i S-ka, 
Piotrkowska 67. J. Zajączkiewicz i S-ka; 
Pl. Boernera, Z, Gorczycki, Przejazd 
59, Epsztajn, Piotrkowska 225, Z. Szy» 
mański, Przedzalniana 75. * 


SPORT 


WALNE ZEBRANIE SEKCJI KOBIE- 
CEJ RKS. TUR. — CARTAGO. 

W sobotę, dn. 12 b, m., o godz. 19-cj, 
odbędzie się w lokalu własnym przy 
ul. P. O. W, 7 zebranie organizacyjne 
| nowostworzonej sekeji kobiecej R.K.5, 
TUR, — Cartago, 

Na porządku dziennym sprawy utwo+ 
rzenia sekcji plastyki. gier sportowych 
I 
| 


i lekko - atletycznej oraz wyhory- za: 
rzędu sękcji, 

Przypomnieć neleży, iż miesiąc luty 
jest miesiącem werbunkowym, w czasie 
którego nowowstępujące są zwolnione 
z opłat wpisowych. 

PRZED SPOTKANIEM PŁYWACKIM 
ŁÓDŹ—POMORZE. . -. 

W niedzielę. dn. 13 b. m. © godz. 17 
odzędą się w pływalni YMCA zawody 
pływackie między reprezentacjami Po- 
morza i Łodzi. 

Gości reprezentować będą pływacy 
Torunia, Grudziądza, Gdyni i Bydgo* 
szczy, Barw Łodzi będą bronili zawod- 
niey ŁKS, Boruty i HKS. 

W programie meczu odbędą się na- 
stępujące konkurencje: 100 m. stylem 
klasycznym, grzbietowym i dowolnym, 
200 m. dowolnym, sztafety 33450 aty- 
lem zmiennym i 4%109 stylem dowol- 
nym, skoki z trampoliny i mecz piłki 
wodnej. 

Zimowe mistrzostwa okręgu w pły- 
łata mężczyzn i kobiet odbędą się w 
| niedzielę, 20 lutego. 
| Zgłoszenin do mistrzostw przyjmuje 
sekretariat Ł. 0. Zw. Pływackiego 
Franciszkańska 12, m. 21. 
| KOMU ZOSTANIE PRZYZNANA 

PAŃSTWOWA NAGRODA 
SPORTOWA. 

Nad przyznaniem Państwowej Nagro* 
dy Sportowej będzie obradowało. zebra» 
nie komisji nadawczej nagrody, w 
Warszawie dn. 14 b. m. 

P. N. S. przyznawana jest celem wye 
różnienia najbardziej wartościowego 

|czynu sportowego indywidualnego lub 
zespołowego za rok ubiegły. Stanowi 
ją rzeyba Klukowskiego. odznaczona 
złotym medalem olimpijskim na kon 
| kursie sztuki w Los : Angelos w 1932 £ 
NA PÓŁMETKU MISTRZOSTW 

ZAPAŚNICZYCH. 

Po rozegraniu pierwszej serii walk 
'o zapaśnicze mistrzostwo Łodzi ńa 
i czoło tabali wysunął się IKP przed 
| Wime, Kruszenderem i Zjednoczony 
| mi, 

| Do mistrzostw indywidualnych — 
które się rozpoczną w krótkim czasie 
staną zapeśniay nowozgłoszanej sek 
cji TUR-a, 

WIMA — KRUSZENDER 16:6. 

Mecz zapaśniczy o mistrzostwo ro 
|zegrany między WIMA a Pabianic- 
|kim Kruszenderem zakończył się wy 
| ciestwem łodzian w stosunku 16:6, 

Walki miały następujący przebieg 

W wadze koguciej Falecki ( KE) 
_ położył w 9 min. 19 sek Majera II 
w piórkowej Kawał C (W) pokonał 
w 4 m. 58 s: Bartoszką. W lekkiej 
Kawał (W) położył Nowaczyka w 3 
| m, 7s. W póślredniej Domański (W) 
,zwyciężył Boryckiego w 2 m. 20 s. 
| W średniej Fiedler (KE) wygrał na 
jpunkty z Wąsikiem. W półciężkiej 
| Pytlik (W) pokonał Kunickiego w 
,8m. 51 s, a w ciężkiej Cymer zwy- 
| siężył Lipczyńskiego w 12 m. 30 s. 


| 8 
| 


